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Naukowcy krakowscy
badają technikę rakietową

Naukowcy krakowscy przeprowadzają próby działania 
opracowanej przez nich małej rakiety meteorologicz- 

niej nowego typu. Budowę ty^ph rakiet zainicjowała sekcja 
techniki rakietowej Akademii Górniczej w Krakowie.
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prace nad rakietami — jak 
sierdził w rozmowie z przed 
>awicielem PAP kier, sekcji 
? L inż. Jacek Walczewski, 
nrzeszły już w zasadzie naj­
trudniejszą fazę wstępnych 
doświadczeń i prób. Celem 

doświadczeń jest skon- 
truowanie rakiet, które mo- 

dvby być wykorzystywane do 
8elów naukowo-badawczych, 
Czczególnie w dziedzinie me­
teorologii przy badaniu ni- 
l<ich warstw atmosfery ziem­

skiej, gdzie istnieją silne pędy 
powietrzne w dużej mierze 
decydujące o pogodzie na 
określonych obszarach. Małe 
ra]dety mogą też znaleźć 
praktyczne zastosowanie przy 
unieszkodliwianiu lawin śnież 
nvch w wysokich partiach gór.

Znajdująca się obecnie w 
budowie rakieta typu RM-la 
zostanie wyposażona we wła­
snej konstrukcji miniaturowy 
nadajnik tranzystorowy dzięki

Wieś z pomnikami
Wieś Jadowniki w pow. Dą­

browa Tarnowska również u- 
wci 550-tą rocznicę zwycię­
stwa pod Grunwaldem wybu­
dowaniem pomnika. Zostanie 
on wzniesiony ze składek Po­
laków zamieszkałych we Fran­
cji, którzy kiedyś wyemigro­
wali tam z rodzinnej wsi Ja- 
dówniki.

Przy okazji warto zazna-
czyć, że 
szczególne

wieś Jadowniki ma

pomników, 
Grunwaldu 
kolei, a już

zamiłowanie do 
bowiem pomnik 
będzie trzecim z 
mowa jest o na-

stępnym tym razem ku czci 
Mickiewicza. (PAP)
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któremu można będzie prze­
prowadzić szereg interesują­
cych pomiarów. (PAP)
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Ograniczyć skład 
klubu atumowego

W dniu 17 bm. komisja 
polityczna uchwaliła 66 głosa­
mi przy 13 wstrzymujących 
się projekt rezolucji zgłoszo­
ny przez Irlandię.

Rezolucja uchwalona przez 
komisję wzywa mocarstwa 
atomowe do nicudostępniania 
innym krajom broni atomowej 
i materiałów rozszczepialnych 
koniecznych do produkcji tej 
broni, a kraje nic posiadające 
broni nuklearnej — do jej nie- 
produkowania. Rezolucja zmie 
rza do ograniczenia składu 
klubu atomowego do jego 
obecnych członków — Związ­
ku Radzieckiego, Stanów Zjed­
noczonych i W. Brytanii.

PAP

Cena 59 grRok XV Wydanie AB

Członkowie OK udzielą pomocy
Komitetowi do Spraw Radiacji

wej służby radiologicznej obej 
mującej prawie całą kulę 
ziemską. (PAP)

Nowości przemysłu Iniarskiego
Hypsy obiciowe-firanki-barwne spódnice

Tkaniny lniane cieszą się coraz większym powodzeniem 
na rynku. Stale też rozszerza się ich produkcja, w I kwar
tale 1960 r. przemysł Iniarski wykona 
nego rodzaju tkanin, niż w kwartale

Szczególnie rozwinie się pro 
dukcja tych artykułów, któ­
rych podaż jest jeszcze niedo 
stateczna. Przemysł dostarczy 
na rynek o 5G proc, więcej

tkanin 
postaci

o 9 proc, więcej róż 
bieżącym.

frotowych, głównie w 
gotowych ręczników

M/ W ar izawla taz Apadl inlaą
Już się przyzwyczailiśmy do niespodzianek matki — 

natury. Po długotrwałej suszy szybko doczekaliśmy się 
śniegu i wcale silnych przymrozków. Jak na połowę li­
stopada zjawisko dość rzadkie. Na zdjęciu: Osiedle Nowy 
Świat - Zachód. caf - fot. Szypetko

Wieczorem we wtorek Zgro nadzenie Ogólne NZ uchwa­
liło jednomyślnie rezolucję 11 państw wzywającą 

wszystkie kraje członkowskie do udzielenia Komitetowi 
Naukowemu ONZ do badania skutków radiacji czynnej po­
mocy naukowej, która pozwoliłaby dokładnie określić roz­
miary niebezpieczeństwa związanego z wojskowymi próba­
mi nuklearnymi i stosowaniem źródeł promieniowania 
radioaktywnego w gospodarce.

Uwaga Wielkopolska!

Bujał w obłokach?
Proszę Państwa, to zdjęcie jest tylko fotomontażem. 

Ten pan nie bujał w obłokach i gdy tylko ukazały się 
afisze o naszej imprezie

„Głos“ pod włos
od razu poszedł kupić bilety.

Nigdy bowiem nie wiadomo, czy ich nie zabraknie. Jak 
Już mieliśmy okazję sprawdzić w wielu miejscowościach, 
koncert cieszy się ogromnym powodzeniem. Nic dziwnego, 
obsada programu zapewnia 2 godziny dobrej zabawy. 
Występują:

Irena Pełkówna — piosenki, 
Arnost Kavka — parodie,* 
Duet Walczaków — taniec, 
Jan Rowiński — humor, 
Janusz Hojan — trąbka solo, 
Kazimierz Renz — orkiestra, 
Bogdan Paluszkiewicz — konferansjerka.

°ziś nasza ekipa zawita do MIĘDZYCHODU, w sobotę 
ŚREMU. W niedzielę będzie bawiła w Poznaniu...

Tak znaczny wzrost produkcji 
można będzie osiągnąć dzięki 
przystosowaniu do produkcji 
tego typu materiałów starych 
krosien w fabryce w Waliniu 
koło Wałbrzycha. Dotychczas 
tkaniny frotowe produkowały 
iedynie zakłady w Żyrardo­
wie.

Na uwagę zasługuje także 
rozwój produkcji tkanin u- 
braniowych z lnu. Obecnie 
wszystkie materiały sukien­
kowe, spódnicowe, na letnie 
marynarki męskie, płaszcze 
itp. otrzymują szlachetną a- 
preturę, która zapobiega nad­
miernemu gnieceniu i kurcz- 
liwości. Wzbogaca się też 
wzory i kolorystykę tych 
tkanin. Szczególnie efektowne 
są kupony na spódnice.

Interesującą nowość stano­
wią lniane tkaniny obiciowe 
i firanki, obok gładkich, jed­
nobarwnych rypsów obicio­
wych, produkuje się także ry 
psy drukowane w wielobarw 
ne wzory. (PAP)

Zbyteczny rekord
41-letnia Włoszka Luisa Le 

one urodziła 17 i 18 dziecko. 
Najstarsze dziecko pani Leo­
ne, która wyszła za mąż ma 
jąc lat 15, liczy 25 lat. (PAP)

Napad na
W dniu 17 bm. w miejscowo 

ści Stryszawa powiat Sucha 
dwóch' młodych ludzi weszło 
do plebanii pod pozorem wez 
wania księdza do chorego. Po 
wejściu, wyjąwszy pistolet ste 
rroryzowali oni proboszcza 
Henryka Znamirowskiejo, żą 
dając od niego pieniędzy. Po
zrabowaniu niewielkiej 
ty obaj bandyci zbiegli 
wiadomym kierunku.

Rabunek i napad 
miejsce o godz. 19-tej,

kwo- 
w nie

miały 
a już

w 4 godziny później milicja 
zatrzymała obu sprawców. Są

Rozmowy 
w Londynie

Zapowiedziana na środę ra­
no druga rozmowa premiera 
Macmillana z kanclerzem Ade 
nauerem została odwołana, a 
zamiast niej odbyło się spotka 
nie ministrów spraw zagrani­
cznych W. Brytanii i NRF, Sel 
wyn Lloyd i von Brentano. 
Po wtorkowych wstępnych roz 
mowach ministrowie opraco­
wać mają bardziej szczegółowo 
zagadnienia, które będą dys- 
kut^wane w dalszych rozmo­
wach. (PAP) ।

Komitet naukowy ONZ 
powołano w roku 1955. Za­
siada w nim 15 państw, m. 
in. ZSRR, USA, Anglia, Cze­
chosłowacja, Japonia i In­
die. Skuteczność pracy ko­
mitetu ogranicza fakt, iż nie 
rozporządza on własnymi 
pracowniami badawczymi 
czy siecią placówek pomia­
rowych i swoje zalecenia 
opracowuje w oparciu o ma 
teriały ogłasza w poszcze­
gólnych krajach. Ponieważ 
nie wszystkie państwa pro­
wadzą odpowiednie pornia-

ry radiacji, obraz skutków 
promieniowali jonizujących 
jest niedokładny i niepełny. 
Rezolucja 11 państw zmie­

rza do naprawienia tego stanu 
rzeczy. Wszyscy członkowie 
ONZ zobowiązali się we wto­
rek do dostarczenia, próbek 
powietrza, wody i produktów 
żywnościowych. Państwa roz­
porządzające odpowiednimi la 
boratoriami badawczymi przy-

Borsuki zapadły 
w sen zimowy

Pierwsze opady śniegu prze­
straszyły żyjące w Lasach Swię 
tokrzyskich borsuki. Z relacji 
leśników wynika, że zwierzęta 
pochowały się w norach i za­
padły już w sen zimowy.

A jak już borsuki śpią — 
twierdzą kieleccy „górale” to 
należy spodziewać się nadej­
ścia mrozów. (PAP)

rzekły równocześnie w

Eisenhower trenuje 
jak lekkoatleta

Reporter agencji UPI, Mer- 
riman Smith, donsi z Augusta 
(Georgia), że prezydent Eisen­
hower „trenuje obecnie jak 
lekkoatleta”, przygotowując się 
do trzytygodniowej podróży po 
Europie. Azji i Afryce.

Nie jest to dosłownie tre­
ning, lecz gromadzenie zapasu 
sił i energii, potrzebnego 69- 
letniemu prezydentowi od od­
bycia w dobrym zdrowiu uciąż 
liwego wojażu po trzech czę­
ściach świata. ,

Merriman Smith pisze, że 
Eisenhower spędza dziennie 4 
godziny na grze w golfa, a wie 
czorami po krótkiej drzemce 
popołudniowej grywa w bryd­
ża, prezydent kładzie się spać 
zwykle przed godz. 23. Na o- 
bowiązki państwowe i przygo 
towania do podróży poświęca 
Eisenhower czas przed lun­
chem między godz. 9 a 12.

PAP

dyskusji przed głosowaniem 
badać próbki swoje i innych 
krajów. Komitet naukowy, do 
którego rezolucja zwraca się 
z prośbą, by w porozumieniu 
z Międzynarodową Agencją 
Energii Atomowej i Światową 
Organizacją do Spraw Wyży­
wienia i Rolnictwa zachęcał 
wszystkich członków ONZ do 
dostarczania informacji i ma­
teriałów, koordynowałby te 
prace. Zanosi się więc na po­
wstanie nieoficjalnej świato-

plebanię
nimi: Zbigniew Kwiecień lat 
23, oraz Stanisław Krzeszo- 
wiak lat 18 zamieszkali w 
Świętochłowicach na Śląsku. 
Zostali oni ujęci w Żywcu. 
Znaleziono przy nich pistolet 

kilkadziesiąt sztuk amunicji. 
Milicja prowadzi obecnie 

śledztwo w celu ustalenia ich 
ewentualnego udziału w in­
nych rabunkach. (PAP)

Co posiadamy 
wykaże inwentaryzacja

W czasie konferencji praso­
wej, zorganizowanej w ubie­
gły wtorek, wiceprzewodniczą­
cy Wojewódzkiej Komisji Pla­
nowania Gospodarczego — 
Czesław Domański poinfor­
mował o dotychczasowym prze 
biegu prac inwentaryzacyj­
nych w Wielkopolsce. Objęto 
nimi majątek trwały 250 
przedsiębiorstw. Nad całością 
prac czuwa specjalne Biuro 
Inwentaryzacyjne, które prze­
kazuje zebrane materiały do 
Głównego Urzędu Statystycz­
nego.

O rozmiarach akcji świad­
czy fakt, że inwentaryzację 
przeprowadzi się w 8,5 tys. 
budynkach mieszkalnych, 19 
tys. innych budynków, 31 tys. 
różnych budowli, (np. tamy, 
wiadukty itp.), a także 123 tys. 
maszyn i aparatów.

Duże trudności 
brak dokumentacji, 
nej w czasie wojny

stwarza 
zniszczo- 

w po włą­
tach zachodnich, szczególnie 
w Pile, (emp)

Narto-rowery 
z Bielska

Południowe Zakłady Prze­
mysłu Sportowego w Bielsku 
wyprodukowały pierwszą par 
tię sprzętu sportowego, do­
tychczas zupełnie nieznanego 
w Polsce. Są to poularne w 
krajach zachodnich tak zwane 
narto-rowery. Są one czymś 
pośrednim między saneczkami 
rowerami i nartami. Ustawio­
ne bowiem jedna za drugą 
płozy nart są połączone ze so 
bą. Na pierwszej z nich u- 
mieszczono kierownicę z pod­
nóżkiem, a na drugiej siedze­
nie. Narto-rowery wypróbowa 
ne na trudnych trasach narciar 
skich zdały w pełni egza-
min.

jeździć 
we do 
nia.

Są bezpieczniejsze od 
dla ludzi umiejąnych 
na rowerze bardzo łat 
opanowania i kierowa-

Pierwsza ich partia w iloś­
ci 1000 sztuk dostarczona już 
została do składnic hurto­
wych. Cena skalkulowana zo­
stała stosunkowo przystępnie, 
bo nie będzie przekraczać 300 
złotych. (PAP)

ICobtaiif, u/ ONZ
Grupa członkiń komisji do 

spraw socjalnych i kultural­
nych przy ONZ. Od lewej: Ju- 
dith Imru (Abisynia), Begum 
Shereen Asiz Ahmed (Paki­
stan), Paulette V. Laroche 
(Haiti), Emma Nyun Han (Bur- 
ma), Helena Lefleroua (CSR), 
Amparo de^Arenas (Guątema- 
la), L. I. Kucharenko (USRR), 
Ida Gyulai (Węgry), Humaira 
Saljocki (Afganistan), Z. W. 
Mironowa (ZSRR), Florence 
W. Addison (Ghana), Luisa 
Elena Vera Barrics (Wenezu­
ela) i W. A. Czerniawska (Bia­
łoruska SRR). Fot — CAF
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Redaktor naczelny — Leonard 
Wąchalski, zastępca redaktora 
naczelnego i kierownik działu 
oublicystyki — Eugeniusz Kitz 
mann, sekretarze redakcji — 
Marian Flejsierowicz i Wie­
sław Porzycki. kierownicy 
działów: kultury — Janusz Bi 
niek, miejskiego — Eugeniusz 
Cofta, sportowego — Tadeusz 
Kaczmarek, terenowego —

Józef Pieprzyk.
Dzisiejszy serwis tnformacyj- 
no-oolityrzny do druku przy­
gotował Mieczysław Haliński.
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DO KĄTA
Przed miesiącem wywią 

zała się na łamach ty 
godnika socjaldemokratów 
zachodnioniemieckich „Vor 
warts” polemika, niezwyk 
le charakterystyczna dla o 
becnej sytuacji politycznej 
przesiedleńców w NRF. Ul 
rich Blank w artykule (Vor 
warts nr 36) na temat sa­
mobójczego kierunku poli­
tyki przesiedleńczej posta­
wił przywódcom ziomkostw 
różnym zawodowym pienia 
czom, zasadnicze pytanie: 
„— Czy nie powinni, po­
rzuciwszy dotychczasowy 
kierunek działalności, wejść 
w owocny i rokujący ja­
kąś przyszłość kontakt z 
narodem niemieckim i je­
go wschodnio-europejskimi 
sąsiadami”.

Blank postawił sprawę 
jasno: dotychczas sprawa 
przesiedleńców była w 
Niemczech Zachodnich ja­
kimś tabu. Zachowanie 
przesiedleńców, domagają­
cych się na przykład re­
spektowania układu mona 
chijskiego z 1938 r w sto­
sunku do Czechosłowacji, 
bywało nieraz do tego stop 
ma kompromitujące, że 
trzeba by właśnie „zawo-
ciowych przesiedleńców” 
stawić do „politycznego 
ta”.

Jak na zawołanie, na 
twierdzenie tej opinii, 
numerze 38 „Yorwarts”

po 
ką

po 
w

od
powiedział Blankowi nieja 
ki Wolfdietrich Hanss, któ 
ry stwierdził bez ogródek, 
że pakt monachijski z 1938 
r. ma nieprzedawnioną moc 
prawną, że układ poczdam 
ski jest „politycznym pra­
wem pięści” (Faustregel).

„Rząd federalny akceu-
to wał pisze Hanss
moim zdaniem granice 1937 
r. tyłka dlatego, że postę­
pował w myśl przysłowia 
„lepszy wróbel w ręku niż 
cietrzew na sęku”.

Ten sam autor wypowie
dział się 
otwarcie 
sunków 
kich:

również bardzo 
w sprawie sto- 

polsko-niemiec-

„Tymczasem najlepiej 
s;ę przysłużymy stosunkom 
polsko-niemieckim, jeśli 
starannie będziemy upra­
wiać istniejące kontakty 
gospodarcze i prywatne”

ZAP

„Śląsk" pod pomnikiem Kościuszki
„100 dla naszego zespołu

orzystając z wolnego od występów dnia cały zespół 
„Śląska” udał się 16 bm. do oddalonej o 50 mil od No 

wego Jorku miejscowości West 'Point by pod pomnikiem 
Tadeusza Kościuszki złożyć hołd bohaterowi Polski i Ame 
ryki.

Polska nadal 
ma przewagę

We wtorek późnym wieczo 
rem Zgromadzenie Ogólne NZ 
wznowiło wybory trzeciego nie 
stałego członka Rady Bezpie­
czeństwa. Była to 5 kolejna tu­
ra głosowania, w wyniku prze­
prowadzonych głosowań żadna 
z kandydatur nie uzyskała wy 
maganej większości głosów 
(która wynosi 54 głosy) i 
w związku z tym postanowio 
no odroczyć dalsze wybory o 
2 tygodnie, do 1 grudnia br.

We wtorek odbyło się łącz­
nie 6 głosowań. Polska uzy­
skała większość w 5 głosowa­
niach. W jednym głosowaniu 
obydwie kandydatury — Pol

Pomnik Kościuszki stoi na 
wzniesieniu tuż nad urwistym 
brzegiem rzeki Hudson, w 
miejscu gdzie kiedyś walczył 
Kościuszko, a gdzie dziś mie­
ści się amerykańska akade 
mia wojskowa.

ska i Turcja otrzymały
jednakową ilość głosów.

Tak więc, mimo nacisku i 
presji stosowanej przez niektó 
re państwa na rzecz kandy­
datury Turcji, Polska nadal 
utrzymuje przewagę, co jest 
najwymowniejszym dowodem 
słuszności jej stanowiska.

PAP

W godzinach popołudnio­
wych, po powrocie „Śląska” 
do Nowego Jorku, w lokalu 
misji polskiej przy ONZ spot­
kali się z członkami polskie­
go zespołu kierownik delega­
cji polskiej na XIV sesję 
Zgromadzenia Ogólnego NZ 
wiceminister spraw zagranicz 
nych Józef Winiewicz oraz sta 
ły przedstawiciel Polski w 
ONZ ambasador Jerzy Micha 
łowski. Przy czarnej kawie 
śpiewacy i tancerze „Śląska” 
dzielili się swymi wrażeniami 
z pobytu w USA.

Występy zespołu w ciągu 
drugiego tygodnia pobytu w 
Nowym Jorku obejrzało 
znów ponad 20 tysięcy no­
wojorczyków. Występem, 
który zapisał się szczególnie 
w pamięci „Śląska” było so 
botnie przedstawienie popo­
łudniowe. Na przedstawie-

niu tym kurtyna wielokrot­
nie szła do góry, a oklaskom 
i wiwatom nie było końca. 
Gdy zamilkły ostatnie dżwię 
ki piosenki „America the 
beatifule” kończącej program 
olbrzymia sala teatru „Ci­
ty Center” rozbrzmiewała 
śpiewiem „100 lat”. Tak roz 
entuzjazmowana widownia 
żegnała artystów polskich.
W niedzielę na jeden z wy­

stępów przybył Artur Rubin­
stein, który po zakończeniu 
programu złożył artystom ser 
deczne gratulacje. (PAP)

(gościa z USA

9100 ZMS-owców - to siła
Młodzieżowe nowinki

(inf. wł.)

Sygnał dały grupy działania ZMS-u przy zakładach „Le- 
' chia” i „Stomil”. Z ich inicjatywy powstały pierwsze 

w Poznaniu zespoły młodzieżowe, ubiegające się o tytuł „bry 
gady pracy socjalistycznej”. Dochodzą wiadomości z „Ce­
gielskiego”, „Wiepofamy”, PKP, że w najbliższych dniach 
młodzi tych zakładów staną do walki o zaszczytny tytuł.

W dniu 16 bm. członkom 
przybyłej do Polski amerykan, 
skiej delegacji rządowej 2 
przewodniczącym delegacji se. 
kretarzem handlu USA F.
Mellerem złożyli wizytą p'r^ 
woaniczącemu Komisji Piana, 
wania przy Radzie Ministrów 
Stefanowi Jędrychowskiemu

CAF — fot. Grzęda

Wizyta w Krakowie

Wyłudził 120 tysięcy
Miał zaledwie wykształcenie średnie, ale używał tytułu... 

inżyniera. Ba, sprawił sobie pieczątkę z napisem: „inż bud. 
Klemens Kubacki — specjalista budowy pieców przemy­
słowych”. Startując z takiej pozycji dokonał szeregu o- 
szustw.

Watykan oczekuje
Eisenhowera

Nieoficjalne źródła waty­
kańskie podały we wtorek, że 
prezydent Eisenhower, który 6 
grudnia ma zostać przyjęty 
przez papieża Jana. XXIII bę­
dzie prawdopodobnie powitany 
w pałacu watykańskim z ho­
norami wojskowymi. Eisenho­
wer bedzie drugim prezyden­
tem USA przyjętym przez pa­
pieża. Pierwszym był Wilson, 
który w roku 1919 był na au­
diencji u Benedykta XV. (PAP)
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TZakotu/órcza 
borówki

Najczęściej polegały one na 
wyłudzaniu pieniędzy pod pre 
tekstem pożyczki, przy czym 
Kubacki wystawiał czeki... bez 
pokrycia lub weksle, których 
nie miał zamiaru wykupić.

W ten sposób „nabił w bu 
telkę” m. in. Czesława K., wy 
łudzając od niego 6 tys. zł 
(wystawił czek na... 6.600 zł.'), 
Adama W. — na 24 tys. zł, 
Stanisława N. — na 20 tys. 
zł, Melanię K. — na 22 tys. 
zł. Ponadto „pan inżynier” 
sprzedawał piec piekarniczy 
za 19.5 tys. zł oraz mieszka­
nie wyłączone spod kwaterun 
ku za 25 tys. zł, choć nigdy 
nie posiadał ani takiego pie­
ca ani mieszkania. W sumie 
Kubacki wyłudził od naiw­
nych ponad 120 tys. zł!

Sąd Wojewódzki w Pozna­
niu skazał oszusta na 4,5 roku 
więzienia, (ak)

Niewątpliwie jest to jakieś 
logiczne następstwo zataczają­
cego coraz szersze kręgi mło­
dzieżowego współzawodnictwa 
pracy, w którym bierze udział 
3.200 młodych, zorganizowa­
nych w 210 brygadach.

9.100 członków, tyle bowiem 
liczy organizacja ZMS w Po­
znaniu, wymaga dobrze pracu­
jącej kadry kierowniczej. Pro­
gram 7 szkół wieczorowych, 
do których uczęszcza ponad 
500-ZMS-owco w dostosowany 
jest nie tylko do potrzeb orga­
nizacji, ale i do zainteresowań 
młodzieży.

Nie pozostaje w tyle praca 
kulturalna. Powstające nowe 
zespoły świetlicowe korzysta­
ją z pomocy instruktorów ze­
społu „Wielkopolska”, w klu-

Pierwszy globus 
Księżyca

Pracownicy planetarium mo­
skiewskiego wykonali pierw­
szy globus Księżyca — podaje 
środowa „Izwiestia”. Dziennik 
stwierdza dalej, że stało się to 
możliwe dzięki otrzymaniu 
przez uczonych radzieckich 
zdjęć niewidocznej z Ziemi 
strony Księżyca.

„Izwiestia” stwierdza, że w 
przyszłości Księżyc będzie je­
szcze niejednokrotnie fotogra­
fowany i wtedy będzie można 
nanieść na obecny pierwszy 
globus uzyskane dane. (PAP)

bie „Płomień” raz w tygodniu 
dyskusja na temat kultury i 
sztuki (sala pełna), Grupa 
ZMS w fabryce wagonów „Ce­
gielskiego” myśli już o lecie 
1960 r. Chcąc zdobyć fundusze 
na obozy przyjęła dodatkową 
pracę, (jk)

Truman pojedzie 
do Moskwy?

Rzecznik prasowy Eisenho­
wera oświadczył, że prezydent 
Stanów Zjednoczonych roz­
patruje możliwość zaproszenia 
b. prezydenta USA Trumana 
do towarzyszenia mu w jego 
podróży do 11 krajów Europy, 
Azji i Afryki. Rzecznik pod­
kreślił. że sugestie w tej spra­
wie wysunął w liście wystoso­
wanym w ub. piątek do Eisen­
howera Thomas J. Dodd, se­
nator demokratyczny ze stanu 
Connecticut.

Senator Dodd wysunął su­
gestię, aby prezydentowi Ei­
senhowerowi w jego zbliżają­
cej się podróży do krajów 
Europy. Azji i Afryki towarzy­
szył nie tylko Truman, ale 
także inne wybitne osobistości 
amerykańskie, jak np. były se­
kretarz stanu Acheson, czy 
Adlai Stevenson. (PAP)

W środę 18 bm. w godzinach 
porannych przybyła do Kra, 
kowa bawiąca w Polsce delega 
cja USA z ministrem handlu 
Frederickiem H. Muellerem, 
W podroży gościom towarzyszy 
wiceminister przemysłu ciężkie 
go Franciszek Kaim.

Delegacja USA zwiedziła 
Kombinat Metalurgiczny im, 
Lenina wraz z najmłodszą, a 
zarazem największą dzielnicą 
Krakowa — Nową Hutą, Uni­
wersytet Jagielloński, oraz 
Wawel. W godzinach wieczór- ■ 
nych członkowie delegacji po- ■■ 
dejmowani byli przez przewód- 1 
niczącego Prezydium Rady Na s 
rodowej m. Krakowa Zbignie- ’ 
wa Skolickiego. (PAP) (

700 I wina 
- w kanale

W Poznańskiej Wytwórni ; 
Win (ul. Grochowe Łąki 6) : 
zdarzył się ostatnio niecodzien 
ny'wypadek. Otóż w piwnicy, 
gdzie leżakują szlachetne trun . 
ki. podczas przetaczania wina, ' 
wypadło dno z beczki - ' 
zbiornika. W rezultacie rozlało 1 
się i zniszczyło 695 litrów pól- 1 
słodkiego czerwonego wina. ' 
Dochodzenie, jakie prowadzi ■ 
Komenda Dzielnicowa MO Sta : 
re Miasto wykazuje, że wypa­
dek nastąpił z winy pracowni- [ 
ków. Dochodzenia trwają.(y) '

W prasie amerykańskiej od ty­
godnia publikowany jest ko­
munikat ministra zdrowia 
przestrzegający, że tegoroczny 
zbiór borówek zatruty został 
produktami chemicznymi, któ­
re mogą wywołać raka. Na 
zdjęciu: Ernest Destefano z 
fermy hodowlanej w Hog Wal- 
low (stan New Jersey) zasta­
nawia się, co zrobić z bogatym 

zbiorem owoców.
Fot. — CAF

ZAPAMIĘTAJ

Największe szanse wygrania
- jak dotychczas - masz 

w systemie 5 z 49 liczb
Poznańskiej Gry Liczbowej „Koziołki" /

GŁOS OBSERWATORA

Dziwny brydż
izyta brytyjskiego ministra 

* ’ spraw zagranicznych, Selwyn 
Lloyda, w Paryżu jest jednym z 
ogniw’ wielkiego ruchu turystycz­
nego, jaki przedsięwzięli przywódcy 
świata zachodniego w celu uzgod­
nienia swych stanowisk przed ma­
jącym nastąpić spotkaniem „na 
szczycie”.

Złe stosunki między Londynem i 
Paryżem są tajemnicą publiczną 
i prasa zachodnia omawia ten fakt 
otwarcie.

OBRONA PRZED „SZÓSTKĄ”
Wielka Brytania w przeciwień­

stwie do Francji dąży do jak 
najszybszego spotkania „na szczycie”, 
a co za tym idzie — uregulowania, 
przynajmniej prowizorycznie, sprawy 
Berlina oraz podjęcia konkretnych 
rokowań w sprawie rozbrojenia. Jeśli 
chodzi o rywalizację ekonomiczną i 
polityczną, to według opinii prasy 
zachodniej, głównymi punktami za­
palnymi ma być istnienie „Wspólnego 
Rynku” pod auspicjami Francji. To 
porozumienie sześciu państw wymie­
rzone jest przede wszystkim w bry­
tyjski handel zagraniczny i skłoniło 
rząd brytyjski do stworzenia pod 
swoim przewodnictwem „małej stre­
fy wolnego handlu”, złożonej z 
siedmiu państw w celu obrony przed 
poczynaniami „szóstki”. Jeśli chodzi 
o rywalizację polityczną, to iząd bry­
tyjski ma się sprzeciwiać postulatom 
de Gauile’a wejścia do „klubu ato­
mowego” i zdobycia trzeciego miej­
sca, obok W. Brytanii, w „triumwi- 
racie” atlantyckim. Jest rzeczą wi­
doczną, że wspólnym elementem obu

tych grup zagadnień (stosunek do 
propozycji radzieckich oraz rywali­
zacja gospodarcza i polityczna) jest 
samodzielna współpraca Paryża z 
Bonn.

Na krótko jednak przed przyjazdem 
Selwyn Lloyda do Paryża, ten po­
zornie jasny układ stosunków mię­
dzy Londynem i Paryżem uległ pew­
nemu zamazaniu i to od strony bry­
tyjskiej. Przede wszystkim uwagę 
opinii światowej zwrócił fakt, że 
przedstawiciel W. Brytanii w ONZ 
poparł francuskie plany dokona­
nia próbnego wybuchu bomby ato­
mowej na Saharze.

WSPÓŁPRACA 
W PRODUKCJI BRONI

Na inne, niezmiernie charaktery­
styczne posunięcie dyplomacji bry­
tyjskiej, zwraca uwagę ostatni nu­
mer londyńskiego „Sunday Dispatch”. 
Gazeta ta pisze, że Selwyn Lloyd 
ma zaproponować ścisłą współpracę 
W. Brytanii z państwami Europy za­
chodniej /to jest — z tzw. „szóstką”) 
w dziedzinie produkcji... broni! Lloyd 
ma zabiegać o utworzenie „Rady 
Produkcji Zbrojeniowej Zjednoczo­
nej Europy”, w której ramach nastą­
piłby podział w produkcji broni. 
Według doniesień dziennika, W. Bry­
tania i Niemcy zachodnie 

produkować mają czołgi, Francja — 
samoloty, a Belgia — lekką broń au­
tomatyczną. Poza tym W. Brytania 
pragnie zachować dla siebie produk­
cję pocisków rakietowych, pozosta­

wiając Niemcom zachodnim 
produkcję armat.

KOMBINACJA ZBROJENIOWA
Już od pewnego czasu w prasie 

brytyjskiej notowano informacje, iż 
strona brytyjska ma zaproponować 
de Gaulle’owi, a również Adenauero- 
wi — utworzenie „mostu” (po angiel­
sku — „bridge”) pomiędzy „wolną 
strefą” siódemki a „wspólnym ryn­
kiem” — szóstki. Z rewelacji „Sunday 
Dispatch” wynikałoby, że rolę owego 
„mostu pokoju” skłóconych Atlanty- 
dów miałaby spełnić nowa kombina­
cja... zbrojeniowa. Czyż trzeba bliżej 
wTyjaśniać, że tego rodzaju polityk8 
pozostaje w sprzeczności z zapewnie­
niami brytyjskich mężów stanu, jz 
celem ich jest odprężenie, szukanie 
pokojowych rozwiązań i rozbrojenie. 
Nic można osiągnąć tych postulatów, 
jeśli jednocześnie chee się zawrzeć 
nowe porozumienie zbrojeniowe. N,c 
można realizować programu rozbro­
jenia, dając jednocześnie nowy im­
puls wyścigowi zbrojeń. I to w do­
datku z udziałem NRF, będącej w tej 
chwili głównym rzecznikiem utrzy­
mania „zimnej wojny” i polityki 
pozycji siły”!

Jeśli rząd brytyjski chce uczestni­
czyć w budowie „mostu pokoju”, Ja" 
o $ym zapewniał z okazji dyskusji 
wstępnej w ONZ w związku z ra­
dzieckim projektem rozbrojenia P°' 
wszechnego, musi się on pożegnać z 
myślą, iż most taki można budować 
z armat, czołgów i pocisków rakieto­
wych.

Jerzy Winnicki
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^konkurencyjni w Europie
-trzeciemiejsce na śmiecie

Uwaga — statystyka donosi:
C kazał się właśnie ostatni (9) numer „Biuletynu 

Statystycznego”, redagowanego przez GUS. Wpraw­
dzie jest on nieco opóźniony, niemniej jednak 
przynosi szereg nowych i ciekawych informacji sta­
tystycznych. Główny Urząd Statystyczny obiecuje 
sotennie, że Biuletyny będą ukazywały się już w 
najbliższym czasie w przyspieszonym terminie tak 
że będziemy mogli nieomal „na gorąco” śledzić roz­
wój stosunków społeczno-ekonomicznych naszego 
kraju poprzez statystyczny obiektyw.

Ostatnie dane statystyczne 
wykazują, że wysoki 

współczynnik przyrostu utrzy- 
' uje się w P°lsce nadal (18 
S na tysiąc). Współczynnik 

dla Ziem Zachodnich jest 
Leżnie wyższy od przecięt­
ego dla Polski i wynosi dla 

województwa olsztyńskiego 
L 6J), dla woj. koszalińskie- 

(28,71), dla woj. szczeciń- 
4jego’ (26,21), zielonogórskie- 
’ (24,2!), wrocławskiegoIU.

*ga pia orientacji podajemy,
najwyższy wskaźnik przy 

rostu na świecie osiągnęły 
>zy w 1958 roku Chiny (ponad 

20 osób na tysiąc), które
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dystansowały Kanadę (19,9 
osób na tysiąc), zaś trzecie 
miejsce zajmuje Polska (18 
osób na tysiąc). ,
Wysokiemu przyrostowi na­

turalnemu nie staje na prze­
szkodzie dalszy wzrost liczby 
spraw rozwodowych, w Polsce 
j 1959 roku. W pierwszym 
półroczu br. wpłynęło do są­
dów ogółem 16,334 spraw roz­
wodowych, podczas gdy w 
analogicznym okresie 1958 r. 
wniesiono ich 15 602. Pomimo 
wzrostu spraw rozwodowych 
ir 1959 roku orzeczono 
mniej r o z w p d o w ani­
żeli w 1958 roku (8.639 orze- 
mń rozwodowych w pierw­
szym półroczu br. na 8,801 w 
pierwszym półroczu 1958 
roku).
Ogłoszono również bilans 

węgla kamiennego w Polsce. 
Bardzo • korzystnie przedsta- 
msięstan tzw. zapasów koń- 
towych węgla na hałdach, któ 
ry w przeciwieństwie do kra­
jów Zachodniej Europy jest 
prawidłowy i wynosi przecięt­
nie około pół miliona ton 
Iniecały 1 procent rocznej pro- 

Uukcji). Jąk wiadomo, zapasy 
| węgla w Zachodniej Europie 
Hgają ponad 50 milionów ton 

i zagrażają całej gospodarce 
igłowej tamtych krajów, nie 
j mówiąc już o klęsce bezrobo- 

® w górnictwie Zachodniej 
I Europy.

Natomiast niepokojący jest 
fcżny wzrost zużycia węgla

*15 tys. butelek 
ciągu godziny

| liczącym ponad 100 lat 
J’ai’ze w Żywcu włączona 
p‘a do eksploatacji nowo- 

* hala, w której odby-
i naPefni3nie butelek pi

B Pro<:es jest w pełni 
' ,0^atyzowany od mycia 

butelek do nakleja 
1 etykiet, zamykania flaszek 

■ Wakowania. Wydajność au 
I l . w sprowadzanych z za 

sięga 4,5 tys. butelek 
1 w hali przy- 
1 (t tee Piwo eksporto- 
Ore^^druje do Anglii, 
jk r’6 Belgii, Kanady, Sta

jednoczonych i Związ- 
| Oleckiego (PAP)

psmaki
Dobronia
^‘dzielnia Pracy „Witami 
im 7fL0l:)roniu w woj. łódź 
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w II kwartale br. przez koleje 
polskie (o 8,3 procent w po­
równaniu z analogicznym okre 
sem 58 roku). Poprzednio ko­
leje wykazywały spadek zu­
życia węgla, co przy rozbudo­
wie trakcji elektrycznej było 
zupełnie prawidłowym zjawi­
skiem.

Przemysł polski „zjadł” w 
II kwartale br. 7,7 procent 
węgla więcej niż w analogicz­
nym okresie 1958 roku, co ra­
czej prawidłowo odzwierciedla 
wzrost zapotrzebowania na 
węgiel ze strony rozwijające­
go się szybko przemysłu, 
zwłaszcza przemysłu chemicz­
nego.

Z tabel Przeglądu Statysty­
ki Międzynarodowej — dołą­
czonego do ostatniego nume­
ru „Biuletynu Statystycznego” 
— wynika, iż Polska zajmuje 
w I półroczu br. drugie miejsce 
w świecie pod względem dy­
namiki wzrostu produkcji prze 
myślowej. Jednakże tabele 
statystyczne nie podają wskaź 
ników wzrostu produkcji prze­
mysłowej dla Chin i ZSRR. 
W sumie należy się więc spo­
dziewać, że Polska zajmuje 
raczej 3—4 miejsce w świecie 
pod tym względem, co i tak 
byłoby chlubną lokatą nasze­
go kraju.

W międzynarodowej staty­
styce bezrobocia nie odnajdu­
jemy oczywiście Polski. Spo­
śród krajów kapitalistycznych 
najwyższe bezrobocie notują 
(kwiecień 1959 r.) Stany Zjed­
noczone — 3,6 miliona osób, 
Włochy — 1,7 miliona osób, 
Japonia i Wielka Brytania — 
po 600 tysięcy osób. W sto­
sunku do stanu zatrudnienia 
najwyższe, bezrobocie noto­
wała w I półroczu br. Belgia 
— ponad 10 proc, całego za­
trudnienia, następnie Włochy 
— nieco poniżej 10 proc, i Ka­
nada ponad 9 proc, stanu za­
trudnienia. W. G.

Ufy języku księgowych man 
W ko oznaczało niegdyś 
niewielki niedobór (towaru, 
pieniędzy), wynikający z 
normalnej działalności han­
dlowej i solidnej obsługi 
klienta. Z tego można by 
sądzić opacznie, że dziś 
szczególnie solidnie obsłu­
giwany jest klient w Miej­
skim Handlu Detalicznym...
Co roku bowiem MHD 
wstrząsany jest wielotysię­
cznymi mankami, czyniony­
mi z kolekcjonerskim zami­
łowaniem do banknotów 
NBP, przez niektórych pra­
cowników. Tak to stosowa­
nie dewizy spod znaku 
MHD - Manko Hańbi Dur­
nia zmieniło dziś sens po­
jęć znanych starszym księ­
gowym.

uże nadużycia to kosz- 
towne zamiłowania.

Zajmijmy się drobniejszymi 
słabostkami służek Merku­
rego. Na przykład „pomył­
ki”. Łatwość uprawiania tej 
formy konika gwałtownie 
powiększa grono kolekcjo­
nerów. Nie wyklucza to spe 
cjalizacji. Specjalnością jed 
nej z ekspedientek było np. 
umieszczanie ciężarka pod 
wagą. Zbierała mozolnie od 
klientów gram do grama i 
grosz do grosza, aż w koń­
cu poniosła, większe manko 
w swoim życiorysie — 6 mie 
siecy więzienia... Takie ry­
zyko nie odstręcza jednak 
od naśladownictwa. Naśla­
dowcy stosują tylko bar­
dziej „racjonalne” i mniej 
ryzykowne metody nacią­
gania.

PRAWDA CZY LEGENDA?

j 
\ 

) Ho Zakopanem krąży po- > 
f * noć tyle wersji owej 1 
I legendy o „Białym niedż- j 

wiedciu”, ilu jest opo- j 
władających. Ale przecież j 
w każdej legendzie jest po- ( 
noć trochę prawdy, a żako- I 
piańczycy potrafią swoim s 
opowieściom nadać wszyst- ) 
kie cechy autentyzmu. 'Nic i 
też dziwnego, że dramatycz- ( 
na historia o Żydzie, ukry- ( 
wającym się przed Niem- } 
cami w Tatrach, w skórze i 

( białego niedźwiedzia, jaka) 
( służy ulicznym fotografom i 
( do zdjęć — zaabsorbowała j 
1 wyobraźnię naszych twór- ( 

ców filmowych. W rolach > 
głównych zobaczymy zna- ) 
nych aktorów: Gustawa i 

| Holoubka. Stanisława Mil- j 
( skiego, Stanisława Mikul- j 
( skiego oraz Adama Pawli- { 
ł kowskiego; ponadto młodą > 

debiutantkę: Teresę Tuszyn j 
ską (na zdjęciu). Reżyserii- 1 
je Jerzy Zarzycki, scena- 5 
riusz Jerzego Broszkiewi-

cza. ł

W dużej ilości drobnych 
omyłek na wadze, zdarza 
się wiele wcale nie przy­
padkowych. Są na to przy­
kłady, dostarczają ich kon­
trole PIH-u i listy Czytel­
ników. Rezultatem troski o 
interes przedsiębiorstwa 
czy też — o własną kieszeń, 
jest powszechność niedowa- 
żania. ze szkodą dla klien-
ta.

Jedna z Czytelniczek ku­
piła pół kilo jabłek. Już 
„na oko” waga jej się nie 
zgadzała, sprzedawczyni za

Manko
Mańbi
Durnia

przeczyła jednak jej podej­
rzeniu. Kupując u rzeźni- 
ka. pani X. sprawdziła dla 
pewności wagę sprawunku 
— oczywiście ładne parę 
dekagramów brakowało. 
Oburzył się na to personel 
MHM. Klientka wróciła do 
sklepu z jabłkami, kierow­
niczka. uzupełniła, wagę bez 
specjalnego usprawiedli­
wiania. Ale jak się z kolei 
(kazało oszukano na wadze 
panią X również w sklepie 
mięsnym...

Pod omyłką, nieraz upo­
zorowaną, kryje się zwykle, 
drobne oszustwo, które jed-

SPRAWA ROKU
Reforma szLoSnśc^a — kapHalny problem

O potrzebie reformy szkolnictwa ogólnokształcącego mó­
wi się już u nas od dość dawna. Padają różne argumenty 
uzasadniające konieczność zmian, c-d czasu do czasu prze 
prowadza się korektę programu w zakresie takiego, czy in 
nego przedmiotu w takiej, czy innej klasie, czasem nawet do 
chodzą nowe przedmioty, ale wszyscy są zgodni, że to są 
półśrodki, które nie przyniosą efektów, o jakie nam cho 
dzi, że konieczna tu jest generalna reforma.

Dlaczego należałoby okres 
nauki w szkole przedłużyć do 
cśmiu lat, a tym samym u- 
czynić szkołę ogólnokształcą­
cą — szkołą dwunastoletnią?

Przede wszystkim dlatego, 
że program szkół podstawo­
wych jest przeładowany; na­
sze dzieci mają zbyt mało cza 
su na odpoczynek i zabawę, 
na sport i rozrywki. Jednakże 
okrojenie programu do nicze­
go dobrego by nie doprowa­
dziło, zubożyłoby tylko i tak 
niewielki — jak na wymaga­
nia naszego wieku — zasób 
wiadomości teoretycznych i u- 
miejęfności praktycznych, któ 
re każdy człowiek, żyjący w 
cywilizowanym społeczeństwie 
musi sobie przyswoić.

DLACZEGO
PRZEDŁUŻYĆ NAUKĘ?

Mógłby ktoś powiedzieć, że 
tego wszystkiego co na­

leży do ogólnego wykształce­
nia, młodzież może się nau­
czyć po ukończeniu szkoły pod 
stawowej, w liceum ogólno­
kształcącym. Niestety, odsetek 
młodzieży, która po ukończę-

Operacja
na „suchym" sercu

W instytucie chirurgii im. A. 
Wiszniewskiego w Moskwie 
odbywa się doroczna sesja nau 
kowa. Na sesji omawiane są 
zagadnienia operacji na „su­
chym” sercu, którą przepro­
wadza się obecnie dwoma spo­
sobami.

Pierwsza metoda polega na 
stosowaniu hypotermii (sztucz­
nego oziębiania organizmu 
rego), przy której zapotrzebo­
wanie tlenu znacznie się 
zmniejsza i co umożliwia wy­
łączenie pracy serca na 10—12 
minut w celu dokonania ope­
racji.

Druga metoda polega na za­
stosowaniu aparatu sztuczne­
go obiegu krwi. Udoskonalony 
model aparatu skostruowane- 
go przez pracowników Wszech 
związkowego Instytutu Narzę­
dzi i Urządzeń Medycznych, za 
demonstrowany będzie na se- 

„sji. (PAP) 

nak przez swą codzienność 
i powszechność występowa­
nia, straciło na ostrości zna 
czenia. Niejeden klient ma 
cha na to ręką. Co tam 20 
groszy... Niełatwo mu one 
przychodzą, ale woli je stra 
cić niż szarpać nerwy kłót­
nią z eskpedientem lub... 
następnym w kolejce. Rze­
czywiście, nieraz w takich 
wypadkach spotyka się nie- 
oc-ekircaną reakcję otocze­
nia. Zapewne jakaś pod­
świadoma solidarność, bo to 
hobby uprawiają przecież 
nie tylko w handlu. Na ogół 
w spotkaniu przy ladzie 
klient przegrywa rundę, ale 
czasem rewanżuje się, wy­
korzystując nieuwagę, czy 
pomyłkę na niekorzyść han 
dlowca, lub też odbija, so­
bie krzywdę w „swojej 
branży”.

Przechodzę do sedna: w 
codziennej praktyce spo­
wszedniało drobne oszu­
stwo, które dla wygody i 
spokoju sumienia inaczej 
dziś nazywamy. Na te prze­
winienia przewidziano miej 
sce w kodeksie prawnym, 
ale coraz mniej jest go w ko 
deksie obyczajowym. Przez 
obojętność, lekceważenie 
zjawiska, przez solidarność 
czy zwykłą bojażń więk­
szość z nas nie reaguje na 
bezczelne praktyki cwania­
ków i kolekcjoner ów cudze 
go grosza. Oburzają nas 
wielkie milionowe afery i 
nadużucia. a nie dostrzega­
my równie ważnych afer 
na kilkadziesiąt groszy...

ZbUut Sęk 

niu szkoły podstawowej bę­
dzie mogła kontynuować nau 
kę w liceum, będzie się w naj­
bliższych latach stale zmniej 
szał. Miliona dwustu tysięcy 
młodzieży w wieku od 14 do 
17 lat, która w najbliższych 
latach będzie co roku opusz­
czała mury szkoły podstawo­
wej, nie da się umieścić w 
szkołach średnich. Sytuacja u 
legnie pewnej poprawie do­
piero około roku 1970, dzięki 
temu, że — jak się obserwu­
je — nasz bujny przyrost na 
turalny zaczyna się ostatnio 
zbliżać do bardziej racjonal­
nej granicy.

Za przedłużeniem okresu 
nauki w szkole podstawowej 
przemawia także inny bardzo 
ważny moment. Czternasto- 
piętnastoletni chłopiec czy 
dziewczyna, opuszczając mu­
ry szkolne, wchodzi w życie 
prawie bez jakiejkolwiek wie 
dzy o zachodzących wokół 
nich zjawiskach społecznych. 
Naukę o Polsce współczesnej 
i jakąś minimalną propedeu­
tykę socjologii łatwiej przy­
swaja sobie umysł 16—17-let- 
ni. A przecież znajomość za­
sad organizacyjnych i samej 
organizacji różnych dziedzin 
naszego życia oraz cząstkowa 
bodaj znajomość poglądów te 
oretycznych na te kwestie — 
to konieczny element w cało­
kształcie wiedzy obywatela 
Polski Ludowej.

WIEK TEŻ ODGRYWA ROLĘ

“7 a przedłużeniem okresu 
nauki w szkole podsta­

wowej przemawia także i to, 
że uczeń, liczący 14—1<5 lat, 
jest jeszcze zbyt młody, by 
przystąpić do regularnej pra­
cy. Ów jeden, dodatkowy rok 
nauki szkolnej ma w tym wy 
padku zasadnicze znaczenie 
dla fizycznego i umysłowego 
rozwoju młodego człowieka, 
jest rokiem granicznym mię­
dzy dzieciństwem ’ a młodoś­
cią. Ten rok decyduje także 
o ukształtowaniu się upodo­
bań i zamiłowań życiowych 
ucznia, a więc daje większą 
pewność, że dokonany po u- 
kończeniu szkoły podstawTow’ej 
wybór zawodu będzie wybo­
rem bardziej świadomym, nie 
wyborem z przypadku, ciążą­
cym później na życiu, jako 
niełatwy do naprawienia błąd. 
Opieka szkoły i jej działal­
ność wykonawcza w tym wła 
śnie okresie życia ucznia jest 
więc — jak z tego widać — 
co najmniej bardzo pożądana.

Zmieniony, rozszerzony i 
wzbogacony program nauki w 
szkole podstawowej pozwoli 
także odpowiednio zmienić, 
rozszerzyć i wzbogacić pro­
gram w liceum, a tym samym 
zapewnić przyszłym studen­

Nocny koncert 
kurantów 
na Gdańskiej ' 
Starówce

Nie mają szczęścia gdańszcza­
nie do zegarów. Wielki zabytko­
wy zegar na wieży ratusza — uru­
chomiony kilka miesięcy temu — 
chodzi jak chce, a ostatnio zaczy­
na grać w najmniej odpowiedniej 
porze.

W nocy z 16 na 17 bm. nad Sta­
rówką Gdańską przez parę godzin 
bez. przerwy rozlegafy się dzwony 
potężnych kurantów. Wskutek ze­
psucia się mechanizmów, nieza­
mierzony, a głośny koncert przez 
dłuższy czas nie pozwalał spać 
mieszkańcom dzielnicy, którzy z 
konieczności wysłuchiwali tj^ch 
samych fragmentów „Roty”.

Okazuje się, że firma prywatna 
z Poznania, mimo licznych moni­
tów ze strony konserwatora zabyt 
ków, nie usunęła dotychczas uste­
rek. Dlatego też ostatecznie ze­
gar z wieży gdańskiego ratusza 
mają wyremontować zegarmistrz© 
wie ze szkoły zegarmistrzowskiej 
w Gdańsku — Brzeźnie oraz inży­
nierowie urzędu poczt i telekomu­
nikacji. (PAP) 

tom lepsze przygotowanie do 
studiów.
W NIEKTÓRYCH KRAJACH...

Na przykład w Anglii i
NRF, okres nauki w szko 

le ogólnokształcącej trwa z re 
guły przynajmniej 13 lat. My 
myślimy o ośmioletniej szko­
le podstawowej, a więc o 12 
latach nauki w pełnej śred­
niej szkole ogólnokształcącej. 
To zresztą nie jest łatwym 
przedsięwzięciem. Szkoła dwu 
nastoletnia wymaga poważne­
go zwiększenia izb lekcyjnych 
ilościowego i jakościowego 
wzmocnienia kadry nauczyciel 
skiej, lepszego wyposażenia 
szkół w pomoce szkolne, itd. 
Najoględniej licząc nakłady 
pieniężne potrzebne do reali­
zacji szkoły dwunastoletniej 
sięgają setki milionów zło­
tych. I dlatego nową dwuna­
stoletnią szkołę zacznie się u 
nas realizować dopiero w ro­
ku 1962.

Maria Błaszczyk

WAZWE
W Ormiańskiej Socjali- 

। stycznej Republice Radziec- 
, kiej buduje się pierwszą na 
| świecie elektrownię slonccz 

ną o mocy 1200 kilowatów, 
która składać się ma z 3.300 
luster, o łącznej powierzch­
ni około 2 ha. Odbijane 
przez lustra promienie wy­
twarzać będą w kotle parę 
o temperaturze 435 stopni 

। i ciśnieniu do 35 atmosfer. 
i| W innych okręgach ZSRR 

I przeprowadzane są próby | 
i nad wykorzystywaniem e- 
i nergii słonecznej do goto­

wania posiłków, ogrzewa­
nia budynków, czy wody w 
pralniach, lub łazienkach.

Uczeni chińscy w Szang­
haju wyhodowali nową od­
mianę kur, pozbawionych 
zupełnie pierza. Niosą one 
te same ilości jaj i są nie­
mniej smaczne niż inne ku- 

j' ry, jednakże rzekomo nic 
| będą tak zapadać na różne 

choroby, jakie atakują 
ptactwo pokryte pierzem.

Prezydent Jugosławii Ti- 
to wydał zarządzenie, na 
podstawie którego każdy 
kierowca, przekraczający 
przepisy drogowe, musi nie i 

II tylko zapłacić karę, ale tak­
że oglądać specjalny film, 
obrazujący tragiczne skutki 
różnych katastrof i wypad­
ków.

43 tys. osób poniosło w ( 
ubiegłym roku śmierć na 
skutek wypadków drogo- 
w7yeh w 14 krajach euro­
pejskich.

Jak podała Agencja Ro­
botnicza, tegoroczna susza 

! spowodowała, że w sumie 
spadło na powierzchnię na 
szego kraju o 30 miliardów' 
ton wody za mało. Ponie- 

; waż połowa spadających o- 
padów zostaje do naszej ; 
dyspozycji, rzeczywisty nie­
dobór w'ody ocenia się na 
10—15 miliardów ton.

■JJ-
W muzeum regionalnym 

w Sanoku znajdują się naj­
większe w Polsce zbiory . 
obrazów cerkiewnych z 
okresu od XIV—XVII wie­
ku.

Samochód przypada śred­
nio w Wielkiej Brytanii na 

! każde 3,5 rodziny.

500 tys. dolarów z tytułu 
odszkodowania wypłaci zna 
ne amerykańskie czasopi- 

। smo „Life“ rodzinie każde­
go astronauty, gdyby uległ 
wypadkowi w czasie pierw’- 
szych lotów kosmicznych.

44*
Publiczność zachodnionie 

i miecka nie zobaczy drugiej 
części filmu „Cichy Don” 

l zrealizowanego na podsta- 
[ wie słynnej powieści Szoło 

chowa. Ministerialna korni 
sja kwalifikacyjna nie do­
puściła obu serii na ekra­
ny kin NRF.

(bro)
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Ostrowski PZGS otworzył 
przy ul. Raszkowskiej Ro) 

niczy Dom Towarowy, który 
będzie zaopatrywał w artyku­
ły budowlane, przemysłowe, że 
lazne i pszczelarskie. Nowocze 
sne urządzenie wnętrza, boga­
ty asortyment towarów oraz 
fachowa obsługa tworzy w su­
mie placówkę, na jaką chłopi 
dawno czekali.

Gminne spółdzielnie powia­
tu- ostrowskiego rozprowa­

dziły w ub. roku ponad 300 ton 
środków chemicznych do zwal­
czania stonki ziemniaczanej. 
Jest to przeszło czterokrotnie 
więcej niż w roku 1958. (rj)

Ostatnia sesja Miejskiej Ra­
dy Narodowej w Kórniku 

uchwaliła objęcie miasta przy 
musową gospodarką lokalami. 
Uchwała wejdzie w życie, po 
zatwierdzeniu przez Wojewódz 
ką Radę Narodową.

* & *

Od 1 stycznia do 30 września 
br. zanotowano na terenie 

tego miasta 33 przestępstwa, z 
tego 19 kradzieży. Ogólna su­
ma strat z tego powodu wyno­
si 16.009,— zł, a odzyskano — 
11.899,— zł.

Wypadków drogowych zano­
towano 3, w wyniku których 4 
osoby doznały ciężkich obra­
żeń ciała.

Mandatami karnymi ponadto
ukarano 253 osoby. (stn)

Władysław Bartczak, zamie­
szkały we Wrocławiu — 

przybył ostatnio w odwiedziny 
do Pyzdr. Tam bez powodu do 
tkliwie pobił na ulicy An­
drzeja Drobniewskiego. Teraz 
siedzi w areszcie.

* *

Śmiałego włamania dokonali 
ostatnio nieznani sprawcy 

do kościoła Farnego w Pyz­
drach. Przy „pracy'’ zostali 
spłoszeni. Nic więc nie zdołali
zrabować. (jspn)

Terminy muszą być 
dotrzymane

Wiele osób, a w szczególno 
ści rolników, składa podania 
o różne ulgi w świadczeniach, 
względnie o umorzenie podat 
ków 1 wstrzymuje się równo­
cześnie z płaceniem należnoś­
ci w terminie.

W związku z tym Wydział 
Finansowy Prezydium Woje­
wódzkiej Rady Narodowej wy 
jaśnia, że w myśl obowiązu­
jących przepisów wniesienie 
podania nie wstrzymuje obo­
wiązku terminowego uregulo­
wania należności, w związku 
z czym można przeprowadzić 
u zalegających egzekucję i na 
razić ich na dalsze koszta. Z 
tego też względu Wydział Fi­
nansowy wezwał wszystkich 
dłużników do bezzwłocznego 
uregulowania zaległości.

Należy zaznaczyć, że ewen 
tualne ulgi podatkowe, zosta­
ną zaliczone na poczet najbliż 
szych należności, (br)

Sto lat!
Panu Marcinowi Ogrodow- 

skiemu w Kórniku z okazji 
setnej rocznicy urodzin skła­
damy najserdeczniejsze życze­
nia.

Jubilat nasz urodził się 6 li­
stopada 1859 r. w Żabnie, 
a od 75 lat mieszka w Kórni­
ku Przed dwoma laty jeszcze 
pracował w oddalonym o 2 ki­
lometry lesie.

Najstarszemu obywatelowi 
Prezydium MRN, Gminna Spół 
dzielnia, Zakład Pomologii, 
Mleczarnia i ZHP złożyły ży­
czenia i upominki, (stn)

Ha runku Ma Huróufku

GŁOS“ |

Charakterystyczny zegar przypomina przechodniom że czas ucieka
Fot. — K. Przychodzki

Mniej inwentarza?
Reprezentacyjny spis pogłowia

Srawa powinna być jasna. Trudna sytuacja w dzie­
dzinie hodowli i zaopatrzenia rynku w produkty 

mięsne, zmusza władze do bardziej wnikliwych badań 
tendencji rozwojowych. Czy następuje spadek, czy 
wzrost hodowli, czy rozwija się prawidłowo, czy też 
wykazuje odchylenie w stosunku do normalnego spisu 
rolnego? Dokładne rozeznanie pozwoli na właściwe 
zastosowanie środków, zwiększających podaż mięsa 
na rynek. Różne bowiem krążą wiadomości z tym za­
gadnieniem związane, należy więc je co rychlej roz­
ładować.

Taki jest cel zasadniczy prze 
widzianego na 2 grudnia 1959 
roku reprezentacyjnego spisu 
pogłowia zwierząt gospodar­
skich i drobiu? Reprezentacyj­
ny oznacza po prostu, że 
tylko 5 proc, gospo­
darstw w gromadzie, osied­
lu czy mieście podlegać bę­
dzie spisowi, który sporządzać 
będą we wsiach sołtysi, w mia­
stach i osiedlach zespoły spiso­
we.

Dlaczego spisuje się również 
drób? Po pierwsze dla tego, że 
od dawna już nie obejmowano 
spisem drobiu, a po drugie, że 
trudności na rynku mięsnym

Zapomniany 
rezerwat

Do najbardziej uroczych za 
kątków okolic Piły należy nie 
wątpliwie lesisty Kuźnik. Ca­
ły ten teren stanowił rezer­
wat przyrody.

spowodowały większe spożycie 
mięsa ptactwa domowego. Ist­
nieje więc konieczność gruntów 
niejszego zainteresowania się 
tą gałęzią hodowli. Dobry go­
spodarz musi wiedzieć, co po­
siada. a takim gospodarzem 
chce być państwo, no więc po 
winno wiedzieć czym w da­
nych okolicznościach rozporzą­
dza.

Dlaczego wobec tego nie 
przeprowadza się spisu rolnego 
w takim samym zakresie jak 
w czerwcu?

Odpowiedź jest także pro­
sta: taka akcja byłaby zbyt 
kosztowna i pracochłonna. Na­
tomiast spis reprezentacyjny, 
a więc częściowy, pogłowia 
zwierząt i drobiu, obejmujący 
część gospodarstw jest znacz­
nie tańszy, efekty uzyskuje się 
mniejszym nakładem pracy i 
cz&su. Po dokonaniu tego spi­
su można będzie wyciągnąć 
wnioski: jeżeli w 5 proc, róż­
nych gospodarstw (spis obej-
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Sadzeniaki z paszportem 
...do Brazylii '

Algier, Szwecja, Belgia, Węgry, NRF i Jugosłj 
— to stale rynki zbytu dla ziemniaków dostarczaj 
przez poznańska Centralę Nasienną. W tym ro^ :ę 
raz pierwszy sadzeniaki odmiany „Lenino” pojeęj 
nawet do Brazylii (partia reklamowa — 30 ton) ir 
ważnym odbiorcą tej odmiany ziemniaków sq. oL?' 
Węgry. Natomiast Jugosławia najchętniej impo^ 
saazeniaki odmiany „Pierwiosnek”.

1
Zamiast planowanej wy­

syłki 12 tys. ton ziemniaków 
jadalnych i sadzeniaków wy-
eksportowano już 15 tys. ton. 

zakończenia akcjiDo chwili 
— 20 bm. ilość ta zwiększy
się jeszcze o tysiąc ton.

W celu polepszenia bazy 
ziemniaczanej w Wielkopolsce

Darz bór!
Jubileusz 50-lecia działalno­

ści łowieckiej niedawno ob­
chodził znany na terenie 
Ostrowa działa-cz społeczny 
76-letni Stefan Płończak. Jubi­
lat jest honorowym prezesem 
KS „Ostrovii”, b. wicemi­
strzem Polski w strzelaniu do 
rzutków.

W dniu Jubileuszu Koło Ło­
wieckie nr 81, którego człon­
kiem jest St. Płończak, urzą­
dziło w Rychtalu pow. Kępno 
polowanie. Na obiecizie myśliw 
skim spotkali się myśliwi z 
wszystkich zakątków Polski, a 
nawet 3 z Jugosławii.

Życzymy Jubilatowi dal­
szych pomyślnych łowów! (rj)

Pomiędzy dużym 
a trzema małymi 
znaczne wzniesienie, 
Górą Cygańską.

jeziorem, 
wyrasta 
nazwane

Ze szczytu tej góry rozta­
cza się piękny widok. Na po­
łudniowo-zachodnich stokach 
spotykamy rzadkie już rośliny 
pontyjskie, niestety, nie chro 
nione.

Nie trzeba chyba uzasad­
niać konieczności zaopiekowa 
nia się całym byłym rezerwa 
tcm. Może sprawą tą zajmie 
się Nadleśnictwo w Koszy­
cach. (kc)

Kursy dla murarzy
W związku z brakiem odpowiednio 

nawców w budownictwie wiejskim 
i Przemysłu Materiałów Budowlanych

wykwalifikowanych wyko- 
Ministerstwo Budownictwa 
przy współudziale Komitetu

Drobnej Wytwórczości, a zwłaszcza Związku Izb Rzemieślniczych 
i Związku Zakładów Doskonalenia Rzemiosła podjęło inicjatywę 
w zakresie dokształcania i szkolenia budowlanych rzemieślników 
wiejskich.

W pierwszym rzędzie będą prowadzone kursy murarskie. Pro­
gram nauki obejmuje materiałoznawstwo, technologię, przepisy 
prawne, rachunek ogólnozawodowy, rysunek zawodowy, naukę 
o Polsce współczesnej i korespondencje. Każdy uczestnik kursu 
otrzyma odpowiednie skrypty.

Po zakończeniu kursu będą przeprowadzone egzaminy czeladnicze. 
Najbardziej doświadczeni praktycy, posiadający co najmniej 6 lat 
pracy w zawodzie, którzy złożą egzamin czeladniczy z wynikiem 
dobrym, mogą być dopuszczeni do egzaminu mistrzowskiego za zgo­
dą Izby Rzemieślniczej w terminie, skróconym.

Powyższe kursy trwać będą w okresie od połowy stycznia do po­
łowy kwietnia 1960 roku.

Kandydat na kurs winien dostarczyć od właściwej władzy tere- 
nowo-gromadzkiej zaświadczenie potwierdzające jego 3-letnią pracę
w murarce, i wpłacić zaliczkę do określonego Zakładu 
lenia Rzemiosła w wysokości około 50 proc, należności 
rozpoczęcia kursu.

Doskona- 
z chwilą

i budow-Zgłoszenia nadsyłać należy do wydziałów architektury . -----  
nictwa prezydiów powiatowych rad narodowych w ciągu listopada
bież. roku. Tam można też będzie uzyskać dodatkowo informacje.

/ ' (na)

dokonuje się przerzutowej! 
tysięcy ton sadzeniaków 
woj. Koszalińskiego, gdański k 
go i olsztyńskiego. Pozwoli^ 
na osiąganie korzystni!
niż dotychczas wyników' 
uprawie ziemniaka, w uj 
specjalizuje się od 
wielkopolskie rolnictwo. J

ii:

Z innych posunięć Centn J 
Nasiennej na uwagę zasW% 
rozprowadzenie 200 ton ziar 4 
słonecznikowego, naturaJ' 
już na wiosenną akcję siew C 
Poza tym wkrótce ma nadeii K 
1580 ton ziarna reproduk^ ci 
nego kukurydzy z Węgier

Pełną parą idzie ekspo-sl 
traw, zwłaszcza do Holandii V
NRF. W IV kwartale br. n 
się poza granice naszego kra'z 
nasiona trawy za 7 miliOnp 
złotych, (emp)

i

mie ich w woj. poznańskim ok. 
14.000) liczba zwierząt i dro­
biu jest taka sama lub bar­
dzo podobna. Uzyskane drogą 
spisu wyniki będą więc z nau­
kowego punktu widzenia pra­
widłowe.

W jaki sposób będzie się wy­
bierać gospodarstwa do spi­
su?

Otóż na podstawie formula­
rzy spisu rolniczego w czerw­
cu br. ponumeruje się gospo­
darstwa w gromadzie, osiedlu, 
mieście. Następnie spośród 
nich wylosuje się 5 proc. (np. 
z 500 gospodarstw 25), czyli co 
25-te gospodarstwo podlegać 
będzie spisowi. W ten sposób 
do spisu wejdą gospodarstwa 
różnego typu i różnych wiel­
kości.

Aby uzyskać dokładne ro­
zeznanie sytuacji, władze wo­
jewódzkie spodziewają się, że 
rolnicy wielkopolscy będą po­
dawali dokładne i bezwzględ­
nie prawdziwe liczby. Zazna­
czyć należy, iż te liczby prze­
znaczone są do wyłączne­
go użytku Głównego 
Urzędu S t a t y s t yc z n e- 
go. który gwarantuje zacho­
wanie ścisłej tajemnicy imien­
nych materiałów spisowych.

(Opracowane ha podstawie 
komunikatu Wydziału Statysty

ki Prezydium WRN)

„Jutrzence" 
debrze się powodzi

Krotoszyńska Spółdzielnia 
„Jutrzenka” zatrudnia prze­
ważnie ciężko poszkodowa­
nych inwalidów. Prowadzi 9 
kiosków oraz 6 działów pro­
dukcyjnych.

Trzy tegoroczne kwartały 
zakończyła ona przekraczając 
plany produkcji, jak i zysków.

Zaznaczyć należy, że Spół­
dzielnia nie korzysta z kredy 
tów. (fk)

Pożar
w JagRiewicach

Z piątku na sobotę wybuchł 
groźny pożar w PGR, który 
zagroził całej wsi Jagniewice. 
Paliła się duża stodoła, nałado 
wana zbożem.

W akcji ratunkowej brali u- 
dział strażacy z Wągrowca, 
Gniezna. Kuszewa, Kłecka i 
załoga PGR pod kierownic­
twem komendanta powiatowe­
go Józefa Twardowskiego. Po 
kilku godzinach walki żywioł 
opanowano. Straty wynoszą po 
nad 260 tys. złotych.

Przyczyna pożaru nie została 
dotąd ustalona, (kdw)

W minionych 3 latach dał się zauważyć 
niepokojący wzrost wydatków na 

zasiłki chorobowe. W samym wojewódz­
twie poznańskim wydatkowano na ten cel 
w dwóch minionych latach przeszło 328 
milionów złotych. W bieżącym roku wy­
płaty kształtowały się równie wysoko, 
gdyż absencja w zakładach, zwłaszcza 
przemysłu metalowego, przybrała niepo­
kojące rozmiary.

Złożyły się na to oczywiście różne przy­
czyny; epidemia grypy, 866 wypad­

ków przy pracy, pomijanie istotnych wy­

zakładom pracy dodatkowe kredyty w 
kwocie 72,3 min zł. Z kwoty tej przypadłe 
ponad 6 min. zł na 304 zakłady w woj. 
poznańskim.

Wszystko to potwierdza, że wprowadze­
nie limitów na zasiłki chorobowe 

miało zapobiec dalszemu marnotrawieniu 
kwot przeznaczonych na zasiłki dla ludzi 
pracy rzeczywiście chorych i zaintereso­
wać zakłady zwalczaniem nieuzasadnionej 
absencji chorobowej. Niestety, zakłady nie 
zainteresowały się dostatecznie tą sprawą.
Absencja w fabrykach

mogów bhp przy 
projektowaniu no­
wych hal i innych 
pomieszczeń fa­
brycznych, zbyt 
pochopne w wielu 
wypadkach udzie­
lanie przez leka-

Furtka symulantów
rzy zwolnień od pracy wykorzystywanych 
przez pracowników do innych celów.

Oczywiście ustalenie limitów na wy­
datki chorobowe nie jest wymierzone 

przeciwko pracownikom istotnie chorym 
i potrzebującym pomocy, a dotyczy jedy­
nie symulantów i bumelantów, nadużywa­
jących pieniężnych świadczeń ze szkodą 
dla uczciwie i sumiennie wykonujących 
swe obowiązki pracowników.

Rozporządzenie Rady Ministrów z 22 
maja br. przewiduje przyznanie do­

datkowych kredytów w razie znacznego 
przekroczenia limitów na zasiłki chorobo)- i 
we na skutek epidemii lub szczególnych > 
wydarzeń losowych. W skali krajowej roz­
patrzono w pierwszym półroczu br. 1830 l 
wniosków o nadprogramowe dotacje (głów­
nie z powodu epidemii grypy) i przyznano

przemysłu metalo­
wego w woj. po- • 
znańskim jest zna 
cznie wyższa niż 
wynoszą przecięt­
ne wskaźniki dla 
całego kraju i na 
pewno w dużej mie 
rze nieuzasadniona.

mówienie środków zaradczych dla 
zmniejszenia nadmiernej, nieuspra­

wiedliwionej absencji, jak już donosiliśmy, 
było ostatnio tematein obrad plenum Za­
rządu Okręgowego Związku Zawodowego 
Metalowców w Poznaniu. Przyjęte wnioski 
przewidują m. in. odbywanie w większych 
zakładach pracy comiesięcznych narad le­
karzy z przedstawicielami administracji i 
Związków zawodowych dla przeanalizowa­
nia przyczyn absencji i przedsiębrania od­
powiednich środków zaradczych, zatrud­
nianie w dużych zakładach pracy lekarzy 
o większym wymiarze godzin i to w okre­
sie największego nasilenia pracy, zwiększe­
nie kontroli wykorzystywania zwolnień 
lekarskich, konsekwentne przestrzeganie 
badań u nowo przyjmowanych pracowni-
ków. Br. L.

Przykładem ;
hadolin i

Wieś Radolin w pow. b’ 
nińskim opodatkowała' y.1 
w wysokości 2 procent ot J 
oochodu z nektara. Niezj. 
ieżnie od tego zebrała j' 
drodze dobrowolnych skła, 
ciek 20 tysięcy złotych. Om 
właśnie przoduje w świa 
czeniach na budowę szkó.

Mieszkańcy tej wsi o. 
trzymają wkrótce szkol( 
Tysiąclecia. W czterech iz 
bach lekcyjnycn pomid 
się 180 dzieci, większość | 
nich musiała dotychczas 
chodzić po kilka kilonieś 
trów na naukę, (emp)

D1

Bałagan sprzyja
Organizacja pracy oraz i 

chrona mienia, pozostawili
wiele 
dach 
wych 
wiat

do życzenia w Żaki 
Budowlano - Remontu

PGR Chorzemin
Wolsztyn). Dowiodły

go wyniki dochodzeń, jakie 
slatnio przeprowadziła Pil 
kuratura Powiatowa wspóli 
z Milicją Obywatelską, Siei 
two w tej sprawie dopro^ 
ciziło do ujawnienia wielu u 
użyć i kradzieży. Brak do# 
ru oraz chaos, jaki panów 
w przedsiębiorstwie, ułatwi 
przestępstwa.

Pod zarzutem kradziei 
drzewa stanie wkrótce pra 
Sądem pracownik tych zai 
dow Jan Dulat, zam. w ft 
rze. Przy pomocy mleczarń 
wywoził on ukradzione dn 
wo i poszczególne gotowe t 
men ty drzwi, okien itp., M 
później we własnej stola? 
kompletował i sprzedawał] 
stalując je na prywatnych
aowlach.

Podobnie postępował M 
torzysta lego samego pcw
siębiorstwa — Stanisław W

Chorzeminidczak, zam. w ----- „
stematycznie okradał on 
siębiorstwo z takich mata 
łow, jak cegła, wapno, j 
ment, tarcica itp, ‘Trzeba I 
znać, że „sprawiedliwie’ I 
lii się z przedsiębiorstw
Przewożąc traktorem nPj 
cicę, jeden wóz zawiózł dl 
kładu, drugi zaś wyh®1 
na terenie oudowy... sW°® 
domku.

Dalsze dochodzenia Wa|
ły poważne, bo sięgali 
my 2.712 litrów, manko 
zyny. W krzyżowym o»nl J 
tań sprawca — szofer 
Krawczyk przyznał się 
dzieży 900 litrów wyiasnb?w wyj^" 

.edawałze paliwo sprz<-----  
karzom oraz innym
icm

oni 01 a z innym . 
prywatnych samoch^

Ciekawym jest fakt, | , 
sposob usiłowano J 
przedsiębiorstwie tak P 
ne niedobory paliwa, dn 
ficjalnie uznano tzw. P , , 
samochodu marki „La 
niedobory gotówkowe rJ 
no na wszystkich PraC,°J 
ków nie wyłączając a 1 
ct.raevinwh l!) Ten i>ostracyjnych. (!) Ten »>!
ny” chwyt zawiódł.ny cnwyt zawiocn. 5

Na ławie oskarżony0 J
siądą również 
przedsiębiorstwa
renz, główny księgowi’ ,

Na ławie osi

Drozdowski oraz
Czesław Łojek, (za)

refe"
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pracownicy poszukiwani
^ncgo księgowego zatrudni Rejon Eksploa- 

■; próg Publicznych w Szamotułach, ulica 
^tańców Wielkopolskich 31. Wymagane 
^alifikacje: wyższe wykształcenie ekonomicz- 

•“i przynajmniej 3 lata praktyki lub wy- 
'" tałcenie średnie oraz 6-letnia praktyka w 
’ Sgowości. Warunki płacy i pracy do uzgod- 
। KR5a7H cienia-__________________________________ _
'^botń^ów większą ilość przyjmie natych- 

15 Zarząd Zieleni Miejskiej w Poznaniu, ul. 
‘^pego 23, Wynagrodzenie według obowią-

^acYch stawek w ZZM plus premia. Zgło- 
w Sekcji Kadr, ul. Lampego 23. K8540

ławnika działu księgowości, maszynistkę, 
^źnego i pracowników fizycznych do maga- 
I*° obuwia przyjmie natychmiast, ponadto z 

'u;:. m 1 grudnia 1959 r. — kontrolera technicz- 
nL na obuwie wzgl. galanterię, futrzarstwo, 

miQkk$ i twardą, oraz z dniem 1 stycz- 
1960 r- — kierownika magazynów — przyj-

1113 Wojewódzkie Przedsiębiorstwo Handlu
‘ w Poznaniu, Stary Rynek 53/54, wej- 
1 z ulicy Swiętosławskiej. K8543

>1 ^nego księgowego oraz kierowników Sekcji 
Księgowości Przemysłowej z wyższym wykształ 

) £njem oraz długoletnią praktyką w przemyśle 
I ftalowym — przyjmie natychmiast Poznań- 

® Fabryka Łożysk Tocznych, Poznań, ulica 
? wrzesińska 18/36. Warunki płacy do omówie- 
5 \ oraz możliwość otrzymania mieszkania, 
i Roszenia osobiste przyjmuje Dział Personal­
ny codziennie od godz. 8—12. K8608

RZEMIEŚLNICZA SPÓŁDZIELNIA PRACY 
METALOWCÓW W POZNANIU

ulica Dzierżyńskiego nr 7
ZAWIADAMIA

że wszystkie przedmioty oddane do na­
prawy w punkcie usługowym przy ul. Gar- 
bary 46 powinny być odebrane w terminie 
do końca grudnia 1559 r. z magazynu Spół­
dzielni przy ulicy Dzierżyńskiego nr 7. 

Po tym terminie, przedmioty oddane w punkcie 
usługowym zostaną sprzedane celem pokrycia 
kosztow naprawy. K86”

D. O. K. P. POZNAŃ 

unieważnia zaświadczenie 
dokonanej we wrześniu 1954 r. rejestracji po­
siadanych aparatów do powielania i do wy­
świetlania za numerem K-215 w Woj Urzędzie 
Kontroli Prasy, Publikacji i Widowisk oraz 
zezwolenia na zakup papieru światłoczułego 
i woskowek w Woj. Przeds. Handlu Artyk. Kul­
tur. — Hurtownia Papiernicza w Poznaniu. 
- _____________ K8616

PIÓRA- skrzydłowe gęsie białe
skrzydłowe kacze białe i kolorowe

PIERZE-materacowe mech, darte jako 
napełnienia do materacy i 
poduszek dekoracyjnych

Kurki na cele galanteryjne i do wyrobu szczotek

SPRZEDAMY 
w dowolnych ilościach 

przeds. państwowym, spółdzielczym i prywatnym 
Informacji udziela i zgłoszenia przyjmuje: 

DZIAŁ ZBYTU ,
PRZEDSIĘB. PRZETW. PIERZARSKIEGO 
SWARZĘDZ, k. Poznania, telefon 265 i 117

K8624

Przetargi — Komunikaty
Przedsiębiorstwo Sprzętu i Transportu Bud. 
Ter. w Poznaniu, ul. Bałtycka 10, ogłasza 
I przetarg ograniczony, na cztery samochody 
ciężarowe marki ZIS-5, ładowność 3 tony, ce­
na wywoławcza pojazdu 30.000 zł. Przetarg 
odbędzie się dnia 1. XII. br., o godz. 10 na te­
renie przedsiębiorstwa. Stający do przetargu 
winni wpłacić w kasie przedsiębiorstwa wa­
dium w wysokości 10 proc, ceny wywoław­
czej, najpóźniej w przeddzień przetargu.

K8614

starszego księgowego kosztów na stanowisko 
I zastępcy głównego księgowego z wyższym lub 

Ldnim wykształceniem ekonomicznym i kil- 
' Letnią praktyką w księgowości — zatrudni

, i grudnia 1959 r. Kostrzyńska Fabryka Me-
Kostrzyn Wlkp., ulica Warszawska 20.

Wynagrodzenie wraz ze świadczeniami 
i L0(jnie z umową zbiorową dla przemysłów 
li |zewnych. Zgłoszenia pisemne względnie oso- 
(Jjste prosimy kierować do Biura Osobowego 
i pod wyżej wskazanym adresem. 36675g

Pomoc domowa przychod­
nia zaraz potrzebna. Zgło­
szenia: Czerwonej Armii 
41, pracownia krawiecka 
W podwórzu. 36569g
Uczeń potrzebny Warsztat 
Mechaniczny ul. Dzier­
żyńskiego 153. 26840g
Pomoc domowa potrzebna 
zaraz. Poznań, Czerwonej 
Armii 26 m. 21. 36847g
Potrzebna opiekunka do 
dziecka na 5 godzin 
dziennie. Zgłoszenia:
Grunwaldzka 69a m. 5. od 
godz. 16—18 . 36860g

Tańców szybko uczę. Po­
znań, Mickiewicza 27, m. 
7, tel. 521-03. 35286g

Matematyki udzieli profe­
sor. Szamarzewskiego 16 
m. 6, ’ 36810g

Tańców towarzyskich, wy 
uczą: Adela Szczurków- 
na. Poznań, Aleje Mar­
cinkowskiego 2a, parter. 
__________________  36813g 

Udzielam korepetycji z ma 
tematyki i fizyki. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 36922g.

Kupno
Deski nowe lub używane 
grubość i długość obojęt­
na oraz kantówkę 10 cm 
spiesznie kupię. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 36825g.

Silnik elektryczny 1,5 
kW, obrotów 720 — 960, 
Volt 220/380, w obudowie 
zamkniętej kupię — tel. 
92-55. 36907g

CHROMOWANE

ŻYRANDOLE 
KINKIETY
W RÓŻNYCH WZORACH 

wykonuje:
ZAKŁAD BRĄZOWNICZY
ST. STOPA
Poznań, ul. Dzierżyńskiego 39
■36980g

Fabryka Cukrów „Dąbrówka” w Kargowej, 
pow. Sulechów, ogłasza przetarg nieograni­
czony na wykonanie robót w zakresie instala­
cji przemysłowych wraz z montażem dwóch 
kotłów parowych i urządzeń kotłowni. Doku­
mentacja do wglądu w biurze fabryki. W prze­
targu mogą wziąć udział: przedsiębiorstwa 
państwowe, spółdzielcze, i prywatne. Termin 
do składania ofert w biurze fabryki z poda­
niem ceny upływa w dniu 30. XI. 1959 r. 
godz. 12. Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w 
dniu 3. XII. 1959 r. godz. 12. Zastrzega się 
prawo wolnego wyboru oferenta. K8619

Maszynę do szycia ..Sin­
ger” okrągłe czółenko 
dobrą sprzedam. Żydow­
ska 15/18, m. 6a. 36805g Lokale

Koleżance Hannie Borszewskiej, st. asysten­
towi Kliniki Chirurgii Stomatologicznej z po­
wodu śmierci Jej męża, śp.

doc. dr. Jerzego Borszewskiego
zmarłego dnia 17 listopada 1959 r.

SERDECZNE WYRAZY WSPÓŁCZUCIA
składa

Kierownik i Asystenci
KLINIKI chirurgii stomatologicznej

A. M. W POZNANIU
37031g

t
Dnia 16 listopada 1959 r. zmarł, śp.

Józef Kossowski
sumienny i wzorowy członek naszej Spółdzielni 
i najlepszy Kolega.

Cześć Jego pamięci! ,
Pogrzeb odbędzie się w czwartek 19 bm., o go­

dzinie 10,45 z kaplicy cmentarnej na Dębcu, przy 
ul. Bluszczowej.

Prosimy o liczny udział członków.
Rada Nadzorcza Członkowie Zarząd
S. U. P. „PRZEWOŹNIK” — POZNAN

K8646

Wózki dziecięce, do lalek 
dużym wyborze. Bracia 
Chojnaccy, Wrocławska 
25.  34987g
Cement z własnej produk 
cji moc 250 sprzedam każ 
dą ilość, jakość zapewnio 
na, cena przystępna. Wro 
cław, ul. Traugutta 84 in. 
8, Bolesław Kowalski.
______ _______________K8640 
Spiesznie sprzedam mo­
tocykl DKW-NZ 350. Ma 
ria Łęcka. Kaczanowo 16, 
koło Wrześni. 30376p
Fiata 1100 sześcioosobowe 
go w dobrym stanie spie­
sznie tanio sprzedam. 
Ściegiennego 18, Górczyn. 
_______________ 36989g 
„Opel” ciężarowy l*/z to­
ny, DKW kabriolet pole­
ca: „Autoinformator” — 
Poznań Zwierzyniecka 8, 
tel. 90-54.___________ 36820g

Sprzedam rower męsk: 
nowy marki „Diamant” 
Łukaszewicza 31a, m. 7

Agregat oświetleniowy 
110 V, 1 kW sprzedam 
Warsztat — Poznań, Zwie 
rzyniecka 8. 36819g

Motocykl „Jawa” 350 
stan idealny, SHL 125 ta­
nio poleca „Autoinfor­
mator — Poznań, Zwie­
rzyniecka 8. 36821g

Sprzedam nową tokarnk 
Folman pełen Norton g 
toczenia 90 mm, dł. tocz« 
nia 450 mm. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, • Świerczew­
skiego 3 dla 36823g.

Sprzedam motor spalino­
wy marki „Deutz” na 
naftę od 8 do 10 kW. Poz 
nań, Dąbrowskiego 493 
od godz. 16—18. 36824g

+
Dnia 16 listopada 1959 r. po długich i ciężkich 

cierpieniach zmarł, opatrzony Sakramentami św., 
mój kochany mąż, nasz ukochany ojciec i dzia­
dziuś, przeżywszy lat 66, śp.

Józef Kossowski
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 19 bm., o go­

dzinie 10,45 z kaplicy cmentarnej na Dębcu.
Strapiona

fWT5g RODZINA

Mieszkania do zamiany 
poleca Biuro Handlowe 
„Parcelo-willa”. Poznań, 
Czerwonej Armii 29, od 
godz. 9—17. 36544g
Toruń! 4-pokojowe miesz 
kanie zamienię na 2-po- 
kojowe w Poznaniu. Ofer 
ty Biuro Ogłoszeń, Swier 
czewskiego 3 dla 36833g.
Student Politechniki po­
szukuje pokoju. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 36 8 56g.

Koncesjonowane Biuro 
Pośrednictwa kupna-
sprzedaży nieruchomości 
i zamiany lokali Czesław 
Niedźwiecki, Nakło n. No 
tecią, ul. Potulicka 30, 
przyjmuje zlecenia osobi­
ste i listowne z całej Pol 
ski. K8639

Nieruchomości ?
;____________ —__r____ : ' • 1 • o

Wielki wybór domków, 
will, parcel, gospodarstw 
poleca Biuro Handlowe 
Poznań, Kraszewskiego 9.

____________ 32759g
Sprzedam parcelę budów 
laną za Botanikiem, po­
średnicy wykluczeni. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
36477g.  
Parcelę 1.200 m! (Poznań- 
Dębiec) sprzedam. Oferty 
29265 „Prasa”, Kraków, 
Rynek 46. K8632
Spiesznie sprzedam poło­
wę piętrowego domu. Ma 
ria Jerzykowska, Błaszki, 
ul. Kościelna 1 m. 1.

36 8 lig- - - - - - - -—t—>- - - - - - -  
ioc. dr med. Jerzy Borszewski 
b, przewodniczący i długoletni członek Zarządu Oddziału Poznańskiego, 

Towarzystwa Chirurgów Polskich

zmarł nagle dnia 17 listopada 1959 r. 

W Zmarłym tracimy czołowego chirurga i najserdeczniejszego Kolegę, 
który wszystkie swe siły poświęcił chorym i nauce.

TOWARZYSTWO CHIRURGÓW POLSKICH

I Dnia 17 listopada 1959 r. zmarł

doc. dr med.
Jerzy Borszewski

kierownik III kliniki AM, członek zarządu 
Poznańskiego Towarzystwa Lekarskiego

nasz ceniony i pracowity kolega. Oddany pracy 
zawodowej i społecznej, trwał do ostatniej chwi­
li na stanowisku.

Pamięć o nim pozostanie na zawsze.
ZARZĄD

POZNAŃSKIEGO TOW. LEKARSKIEGO
37032g

Wielebnemu Ducho­
wieństwu, Samorządo­
wi Robotniczemu, Ra 
dzie Zakładowej i Dy­
rekcji, Powstańcom 
Wlkp., Zw. Bojowni­
ków o W. i D., Kole­
gom, Lokatorom, 
Krewnym i Znajo­
mym za udział w po­
grzebie złożone kwia­
ty i wieńce oraz za 
okazane współczucie z 
powodu śmierci dro­
giego Zmarłego, śp.

EDWARDA
WOLNIEWICZA 

składam 
SERDĘCZNE 

PODZIĘKOWANIE 
36957g ŻONA

Kupię domek jednorodzin 
ny na peryferiach Poz­
nania do 110.000 tys. Ofer 
ty Biuro Ogłoszeń. Swier 
czewskiego 3 dla 36816g.

Dywany, kilimy napra­
wiam. Tabernacki, Poz­
nań. Dzierżyńskiego 91 w 
podwórzu m. 4. 34172g
Garbuję, farbuję, uszla­
chetniam skóry futerko­
we, lisów, baranów, bo­
brów (na wydrę) i inne. 
Łukasik, Poznań, Dwor­
kowa 14.  35266g
Pracownia zegarmistrzow­
ska, Zbigniew Kandziora 
(zegarmistrz Obserwato­
rium Astronomicznego 
UAM) poleca swoje usłu­
gi. Poznań, Czerwonej Ar 
mii 28. 30087p
Warsztat zabawkarski z 
uprawnieniami posiadam. 
Poszukuję wspólnika lub 
innych propozycji. Oferty 
Biuro Ogłoszeń. Świer­
czewskiego 3 dla 3G614g.
Poszukuję samochód oso 
bowy w dzierżawę na tak 
sówkę. Warunki do omó­
wienia. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, świerczewskie- 
go 3 dla 37001g.___________ 
Ogródek działkowy od­
stąpię. Informacje: Plac 
Asnyka 3a m. 4 .___ 36952g
Udzielę pożyczki 5 do 
10.000 zł pod zastaw. Ofer 
ty Biuro Ogłoszeń, Swier 
czewskiego 3 dla 36806g.

Pocztowi Sztandarowemu Zw. Zawodowego 
Pracowników Łączności, Dyrekcji, Radzie Za­
kładowej, Współpracownikom Poznańskiego 
Przedsiębiorstwa Handlu Sprzętem Rolniczym, 
Współlokatorom, Znajomym Krewnym za zło­
żone wyrazy współczucia, wieńce, kwiaty, ofia­
rowanie mszy św. oraz oddanie ostatniego po­
żegnania naszemu drogiemu Zmarłemu, śp.

Stanisławowi Łabędziowi
składa

SERDECZNE PODZIĘKOWANIE
ŻONA Z RODZINĄ

36885g

Dnia 17 listopada 1959 r. zmarł nagle

ta. dr med. Jerzy Borszewski
kierownik III Katedry i Kliniki Chirurgicznej Akademii Medycznej

w Poznaniu.

W Zmarłym straciliśmy długoletniego i zasłużonego współpracownika, 
ofiarnego wychowawcę młodzieży i wybitnego lekarza.

Rada Zakładowa Pracownicy K. U. PZPR

Akademii Medycznej w Poznaniu.
K8645

Dnia 17 listopada 1959 r. zmarł nagle

doc. dr med. Jerzy Borszewski
długoletni adiunkt II Kliniki Chirurgicznej A. M.

Zmarły był wzorem lekarza bez reszty oddanego chorym i nauce, ser­
decznym Kolegą, który zawsze pozostanie w naszej pamięci.

KIEROWNIK I PRACOWNICY
II KLINIKI CHIRURGICZNEJ AM W POZNANIU 

__________________  . 37085g

+
Dnia 17 listopada 1959 r. zmarł po ciężkich, 

cierpliwie znoszonych cierpieniach, mój najuko­
chańszy syn i nasz najukochańszy brat, śp.

Stanisław Drzymała
Pogrzeb odbędzie się w piątek, 20 bm., o go­

dzinie 15 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.
O bolesnej stracie zawiadamiają

MATKA, BRAT I SIOSTRY
Poznań, Wolsztyn, Opalenica, Wrocław. 37050g

Dnia 17 listopada 1959 r. zmarł nagle

doć. dr med

Jerzy Borszewsk

+
Dnia 17 listopada 1959 r. zasnął w Bogu. śp.

doc. dr med. lerzy Borszewski
chirurg.

Opłakuje go oprócz rodziny liczna rzesza pa­
cjentów. Był przyjacielem najlepszym każdego 
cierpiącego. Chorym oddał swe siły i młode 
życie.

Tych słów kilka niech będzie wiązanką źalusn 
i wdzięczności złożoną na Jego grobie. “
IZABELA DRWĘSKA JANINA KAMIŃSKA?

ELEONORA RÓŻAŃSKA

+
Dnia 17 listopada 1959 r. odszedł od nas. na­

maszczony Olejami św., lat 66, mój ukochany 
mąż, nasz kochany ojciec i dziadek, śp.

Marceli Muszyński
emeryt W. P., powstaniec wielkopolski.

Pogrzeb odbędzie się w piątek, 20 bm.. o go­
dzinie 10.50 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.

Pozostali w nieutulonym żalu 
ŻONA, DZIECI, WNUKI I RODZINA 

Poznań, Grottgera 11 m. 7.
■■■■■■■■■■■■anaaKnaii ras: ma iłTOuui

kierownik III Katedry i Kliniki Chirurgicznej Akademii Medycznej 
w Poznaniu.

O tej niepowetowanej stracie dla Nauki Polskiej zawiadamiają

dziekan i rada 
wydziału lekarskiego

REKTOR I SENAT 
AKADEMII MEDYCZNEJ W POZNANIU

Pożegnanie Drogiego Zmarłego odbędzie się w piątek, dnia 20 listopada 1959 roku, 
0 godzinie 11,00 w hallu Collegium Maius, przy ulicy Fredry 10.

K8643

Dnia 17 listopada 1959 r. zmarł

doc. dr med.
Jerzy Borszewski 

były ordynator i konsultant Oddziału 
Chirurgicznego Szpitala MSW.

Świat lekarski stracił wybitnego chirurga 
i nieocenionego człowieka.

Pamięć o Nim pozostanie zawsze pośród nas.

Lekarze Farmaceuci Pielęgniarki 
SZPITALA MSW. 

37069g

W dniu 18 listopada 1959 r. zmarł nagle, 
w 67 roku życia, śp.

Stanisław Hoffman 
długoletni pracownik Wyższej Szkoły 

Rolniczej.

W Zmarłym straciła Uczelnia sumienne­
go i zasłużonego pracownika.

REKTORAT I PRACOWNICY
W. S. R. ‘

____________ ____ _____________ K8651 •
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Str. « PUBLICYSTYKA | „GŁOS SPORT

Musimy płacić 1 
za cudze „knoty • Kluby - sportowcy " Imanse

Z Problematyki SIS Plenum KC PZPR

Według ostrożnych szacunków „Życia gospo­
darczego”, roczne straty z tytułu produkcji złej ja­
kości wynoszą od 4 do 6 miliardów złotych, czyli 
około 6,5 — 9,3 proc, planowanego na br. funduszu 
płac w przemyśle uspołecznionym. Dotyczy to tylko 
bezpośrednich strat fabrycznych: w surowcu, ro- 
bociźnie, czasie pracy maszyn itp. Jeszcze wyższą 
wartość — dotychczas niewyliczoną — stanowią 
izw. straty pośrednie. Na pierwszym miejscu należy 
tu wymienić straty ponoszone przez konsumentów, 
do których trafiają bardzo często wyroby nie­
trwałe, nieestetyczne, nie odpowiadające swemu
przeznaczeniu itp., 
„gat. I” lub nawet ,

Oewne wyobrażenie o wiel- 
* kości tych strat i rozma­

chu z jakim nieuczciwi pro­
ducenci biją nas po stopie ży­
ciowej daje, prowadzona od 
pewnego czasu przez Biuro do 
Spraw Jakości przy MHW, 
kampania mająca na celu nie­
dopuszczenie na rynek towa­
rów złej jakości, albo zbyt 
wysoko zakwalifikowanych.

OBURZAJĄCE PRZYKŁADY

Szopienickie Zakł. Przemy­
słu Tłuszczowego wyprodu 

kowały 8.300 kg mydła do pra­
nia, które nie nadawało się do 
użytku. Na interwencję Biura, 
całą partię tego mydła wyco­
fano. Wstrzymano także aż do 
odwołania sprzedaż płatków 
mydlanych produkcji Sp-ni 
Chemicznej „Permedia” w 
Lublinie. Od chwili wstrzyma­
nia sprzedaży płatków, spół­
dzielnia co pewien czas przed 
stawiała kontrolerom - chemi­
kom nowe partie produkcji; są 
one coraz lepsze ale wciąż 
jeszcze jakościowo niezgodne 
z obowiązującymi normami. 
Zakaz sprzedaży obowiązuje 
więc nadal. Może to wreszcie 
poskutkuje.

Pracownicy Biura wybrali 
się raz do Krakowa. Tam, w 
Hurtowni WPH — Odzieżą 
„na gorąco” zakwestionowali 
pewne partie dostaw i to w 
obecności producentów. Bcz- 
czelność tych ostatnich prze­
chodzi jednak wszelkie grani­
ce. Posłuchajcie.

Spółdzielnia Pracy im. 
Botwina w Krakowie dostar­
czyła kilka partii garniturów. 
Z pierwszej partii (30 sztuk) 
zakwalifikowanych przez Spół 
dzielnię jako gatunek „extra”, 
pracownicy Biura zakwalifiko­
wali 10 do I gat., 14 — do II 
a zaledwie 6 garniturów do 
klasy „extra”. Z drugiej partii 
— 40 garniturów podanych 
jako „extra” — 26 zakwalifi­
kowano do II gatunku, 7 — do 
III a trzy garnitury wycofano 
z obrotu jako braki! Z trzeciej 
partii — 604 garnitury, 85 za­
liczono do II gat., jeden do III 
a 3 wycofano jako braki.

Wśród nieuczciwych produ­
centów nie zabrakło także i 
tych z Wielkopolski. Zakł. Prze 
mysłu Odzieżowego w Środzie, 
dostarczyły krakowianom 200 
par spodni. Kontrola przekwa 
lifikowała 2G par do II gatun­
ku, 2 pary do III gatunku a 
173 pary pracownicy zakładów 
musieli poprawić na miejscu.

Obawiam się, że podobne 
garnitury (cena niektórych — 
1800 zł) i spodnie są też w po­
znańskich sklepach. Gorąco 
zapraszamy więc kontrolerów 
Biura do Spraw Jakości: Za-

Biblioteka Słupska T. IV: — 
„Kultura Ziemi Złotowskiej”, 
Poznań 1959. Cena 6,— zł. Ko­
lejny tom „Biblioteki Słupskiej” 
zawiera kilka prac, dotyczą­
cych wybranych zagadnień z 
zakresu kultury Ziemi Zło­
towskiej — jednego z najbar­
dziej polskich okręgów, tzw. 
„pogranicza”. I tak artykuł K. 
Kwietnia kreśli krótki zarys 
dziejów Ziemi Złotowskiej, a 
prace Z. Zagórskiego i D. Paw 
lakowej zajmują się gwarami 
ludowymi i pieśniami tego re­
gionu. Osobną pozycję w to­
miku zajmują opowiadania P. 
Jaśka: „Przy kominku”, wy­
bór tekstów pisanych i czyty­
wanych w trudnym dld ludno­
ści polskiej okresie niemiec­
kiej niewoli.

a zaopatrzone stempelkiem 
.ekstra”!

witajcie i do nas! Klienci za­
oszczędzą trochę złotówek.

CZY U NAS LEPIEJ?
azeta Handlowa niemal co 
tydzień przynosi wieści 

z różnych stron kraju o wy­
nikach wydanej partaczom 
przez Biuro i poszczególne 
hurtownie bitwy. Tylko o Po­
znaniu i w Poznaniu — cicho. 
Czy u nas jest lepiej? Ale to 
na marginesie.

Ważniejsze jest chyba to, że 
zapotrzebowanie na towary 
stale rośnie. Planuje się w 
związku z tym budowę kilku 
fabryk. Rozwija się eksport, 
aby móc importować więcej 
skór, bawełny, wełny, ryżu 
itp.

Czy jednak nie byłoby ko­
rzystniej dla społeczeństwa, 
gdyby zamiast 2 garniturów 
„lipnie” zakwalifikowanych do 
klasy „extra” można było ku­
pić jeden dobry, dłużej w nim 
zhodzić i lepiej wyglądać? Za­
miast dwóch par złych butów 
— jedną dobrą itp itp.? Można 
byłoby wówczas mniej spro­
wadzać wełny, bawełny i 
skór. Czy wiele nowych fa­
bryk nie okazałoby się wów­
czas zbytecznych, wysiłek in­
westycyjny mógłby być mniej­
szy a stopa życiowa społeczeń­
stwa — większa...

Piotr Chojnacki

Lislępad
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czwartek

Imieniny 
Elżbiety.

Seweryna

Słońce: 
wsch.: g. 7.02 
zach.: g. 15.40

I eatrv
W POZNANIU:

OPERA — g. 19 „Parła”';
POLSKI — g. 19 „Głupi Jakub”;
NOWY — g. 19 ,tZaklinacz desz­

czu”;
OPERETKA — g. 19 „Zemsta Nie­

toperza”;
MARCINEK — g. 11 i 16.30 „Dzia­

dek, Zmruż-Oczko”;

W WOJEWÓDZTWIE:
KALISZ — „Karmozyna”;
DOBRZYCA — „Rosmersholm”;
ODOLANÓW — „Nie ma sprawie­

dliwych”;
MARGONIN — „Powrót”;
STRZELNO — „Nowe szaty kró­

la”;

Kina
W POZNANIU I W POWIECIE:

APOLLO — g. 10, 12.30, 15.45, 18 
i 20.15 ,'Awantura o Basię” (pol­
ski, 7 1.);

BAŁTYK — godz. 15.30, 18 i 20.30 
„Czarna Carmen” (pan., USA, 18 
lat); .

CZTERNASTKA — g. 10 i 12.30 
„Wujaszek Jacinto” (hiszp., 12 
1.); g. 15, 17.30 i 20 „Ich wielka 
miłość” (USA, 18 1.);

DOM KULTURY MO — g. 15.30, 
18 i 20.15 „Liii” (USA, 14 1.);

GWIAZDA — nieczynne;
HUTNIK — g. 16.45 i 19 „W oko­

pach Stalingradu” (radź., 12 1.);
MALTA — g. od 16—20 „Dr Corda 

aresztowany” (niem., 18 1.);
MINIATURKA — g. 15.45, 18 i 20.15 

„Akt oskarżenia” (USA, 18 1.);
MUZA — g. 10, 12.30, 15, 17.30 i 20 

„Dr Corda aresztowany” (niem., 
18 1.);

OSIEDLE — g. od 16—20 „Pociąg” 
(polski, 18 1.);

PANCERNIAK — g. 17.30 i 20„Za- 
proszenie do tańca” (USA, 12 1.);

PIAST — g. 17 i 19 ,'Między nie­
bem a ziemią” (czeski, 14 1.);

RIALTO — g. 10.30, 13, 15.30, 18 
i 20.15 „Lekarz i znachor” (fran- 
cusko-włoski, 16 1.);

SCALA — g. od 16—20 „Dom pani 
Tellier” (franc., 18 1.);

TARGOWE — g. 17 i 20 „Naśla­
downictwo wzbronione” (franc., 
16 1.);

TĘCZA — g. Od 16—20 „sny w szu 
fladzie” (włoski, 14 1.);

Na rozwój sportu w naszym kraju łoży się miliono­
we sumy, Pieniądze płyną różnymi ścieżkami; bar­
dzo poważne są dotacje finansowe Głównego Komite 

tu Kultury Fizycznej i Polskiego Komitetu Olimpijskiego, 
sport finansują Centralna Rada Związków Zawodowych, 
wojsko i Zrzeszenie Gwardia, gminne spółdzielnie „Samo 
pomocy Chłopskiej”, rady narodowe, a gdzieniegdzie po 
przez samoopodatkowanie się — społeczeństwo. Ponadto klu 
by osiągają pewne sumy z opłat za bilety występu na im 
prezy sportowe. Mimo to —jak to szczegółowo ujawniły 
kontrole — gospodarka w klubach prawie wszędzie jest de 
ficytowa. Skąd biorą się nieraz bardzo poważne niedobo 
ry?

Najbardziej ogólnie odpowie 
dzieć można na to pytanie, iż 
podstawową przyczypą jest 
niezgodna z celami sportu go­
spodarka finansowa w klu­
bach. Kontrole — jak wynika 
z informacji GKKF — ujaw­
niły nawet wypadki narusza­
nia przez kluby przepisów o- 
gólnopaństwowych, nie mó­
wiąc już o faktach łamania 
zarządzeń wydawanych przez 
komitety kultury fizycznej.

W pogoni 
za zawodnikami

Sytuacja finansowa w spor 
cle jest obecnie w zasa­

dzie następująca: państwo i or 
gganizacje społeczne (federacje, 
związki zawodowe) przydziela 
ją klubom pieniądze na szko 
lenie sportowe, zakup sprzętu 
itp., a kluby troszczą się prze 
de wszystkim o zdobycie (za 
pieniądze, oczywiście) najlep­
szych zawodników, o ściągnię 
cle (kosztem wielotysięcznych 
sum) potrzebnych im trene­
rów i instruktorów.

Przykład Olimpii
Akcja zdobywania Odznaki 

Sprawności Fizycznej przebie­
gała w Poznaniu bardzo słabo. 
Jedynie GKS Olimpia, wywią- 
zał się z tego zadania dobrze. 
Członkowie klubu i pracowni­
cy instytucji o którą oparty 
jest klub zdobyli 39 państwo­
wych i 175 młodzieżowych odz 
nak sprawnościowych, (p)

WrARTA — g. od 10—14 „Noc syl­
westrowa” (radź., 7 1.); godz. 16 
'.Indiański wojownik” (USA, 12 
1. — seans zamkn. z prelekcją); 
godz. 19 „Indiański wojownik” 
(seans z prelekcją otwarty);

WOJSKOWE — g. 19.30 „Przed po­
topem” (franc., 16 1.);

WCZASOWICZ (Puszczykowo) — 
g. 19.15 „Siadami bandy” (radź., 
14 1.);

RUSAŁKA (Swarzędz) — g. 17 i ’9 
„Zemsta Kosmosu” (ang., 14 I.);

ZNICZ (Luboń) — g. 19 „Nata­
lia”;

ZNICZ (Wiry) — godz. 19 „Młodzi 
przyjaciele” (radź., 14 1.);

FOTOPLASTIKON — g. Od 9—21 
„Sahara”;

W WOJEWÓDZTWIE:

GNIEZNO —4-ech: „Ostatnia mi 
łość” (franc.. 18 1.), Polonia — 
„Wilcza jama” (czeski, 16 1.); KA­
LISZ — Syrena: „Lunatyk” (fran­
cuski, 14 1.), Stylowe — „W ryt­
mie rock and roli” (ang., 12 lat), 
Wolność — „Fatima” (radź., 16 1.); 
I.ESZNO — Panorama: „Ostatnia 
sprawa Trenta” (ang., 16 lat); 
OSTRÓW — Roma: „Ich wielka 
miłość” (USA, 18 1.)' Słońce — „Los 
człowieka” (radź., 16 1.); PIŁA — 
Iskra: „Marynarz z Komety” (ra­
dziecki, 12 1.), Lotnik — g. 17 i 20 
„Dom pani Tellier” (franc., 18 1.);

Radio
PROGRAM I

7.10 — skrzynka poszukiwania 
rodzin PCK; 7.25 — muzyka; 7.45 
" „Błękitna sztafeta”; 8.06 —prze 
giąd prasy; 8.15 — konc. reprezen 
tacyjnej ork. Śląskiego Okręgu 
Wojskowego; 8.35 — muz. i akt.; 
i — dla klas: II i IV „Dwa ko- 
Ęuty”; 9.20 — muz. popularna; 10 
r— „Dwa i pół tysiąca lat temu”; 
Xi.10 — konc. rozr. w wyk. małej 
ork. Rozgł. Śląskiej PR; 11 — „Ka 
./iarnia pod Koziołkiem”; 11.30 — 
„Rodzice a dziecko”; 11.35 — Ze- 
tpół Ludowy Rozgł. PR w Olszty­
nie; 12.04 — „Wesoły autobus”; 
13.04 — dla kobiet; 13.15 — pieśni 
k-mpoz. rosyjskich śpiewa Zofia 
Śliwińska; 13.40 — koncert chóru 
I R 14.05 — dla klasy III: „Na ka 
czj .n jeziorze”; 14.25 — muz. dla 
wszystkich; 15.01 — „Białostocka 
extra-poczta” opow.; 15.30 — z ży 
cia ZSRR; 16.05 — aud. aktualna; 
16.15 -- konc. solistów; 16.40 —po­
gadanka dr. Anieli Popielarskiej: 
„Nie zawsze jest tak prosto”; 
16.50 — „Radiostacja młodości”; 
17.15 — kurs jęz. ang.; 18.05 — rep. 
J. s/twory „Kończy się dzień” albo 
„Czarny księżyc”; 18.25 — koncert 
życzeń; 19.05 — muz. lud. w wyk. 
Kapeli Ludowej oraz Zesp. Wokal 
nego Rózgi. Śląskiej; 19.20 —„Try

W ostatnich latach doszło 
do paradoksalnej wręcz sy­
tuacji. Kluby o bogatych 
tradycjach i dobrym nawet 
poziomie sportowym traciły 
i tracą dobrych sportow­
ców tylko dlatego, że nie 
mają pieniędzy na zaspoko­
jenie wygórowanych często 
żądań „gwiazdorów” sporto 
wych. Klub bogatszy (czy­
taj—ten który lepiej „kom­
binuje”) zabiera po prostu 
zawodników klubom bied­
niejszym (czytaj bardziej 
uczciwym).
Odczuliśmy to, zresztą bar­

dzo niekiedy boleśnie, także 
w Poznaniu. Przed kilku laty 
reprezentacyjny kiedyś bram­
karz Skromny po służbie woj 
skowej nie wrócił do Lecha, 
lecz poszedł do bytomskiej Po 

•lonii, bo tam zapewniono mu 
lepsze, niż w Poznaniu wa-: 
runki życiowe. Pamiętamy też 
„wędrówki za chlebem” pił­
karza Opitza, którego ściągnię 
to na jakiś czas nawet do 
Szczecina. Błażejewski opuś­
cił w ubiegłym roku Wartę 
wcale nie z sympatii do war­
szawskiej Legii. Papież nie 
walczy w barwach Warty tyl 
ko dlatego, że klub nie może 
zapewnić mu posady, za którą 
płacono by więcej niż przewi- 
dują przepisy...

Czy interes klubu...?

Powstaje natychmiast pyta 
nie, skąd wobec tego in­

ne kluby mają pieniądze na 
zapewnianie zawodnikom do­
brych warunków rozwoju

buna nauczycielska”; 19.30 — kon 
cert ork. Rozgł. Łódzkiej PR; 20.26 
— sport; 20.30 — gra Pozn. 15-tka 
Radiowa; 20.40 — fel. J. Grzędziel 
skiego; 20.50 — d. c. konc. Pozn. 
15-tki Radiowej; 21 — „Beatrix 
Cenci” — słuch.; 22.24 — muzyka 
rozrywkowa;

Wiadomości: 5, 6, 7, 8, 14, 16, 18, 
20 i 23;

PROGRAM II (Poznań)
6.50 — gimnastyką; 7 — aud. po­

ranna; 7.50 — muzyka; 8.36 —prze 
giąd prasy; 8.45 — muz. baletowa; 
9.W — konc. ork. mandolinistów 
Rozgł. Łódzkiej; 9.40 — „W dorze­
czu Odry” — „Czar Morza”; 10 — 
muz. operowa; 10.30 — „Kurpie 
zielone śpiewają” z cyklu — lud. 
zesp. regionalne; 10.51 — muz. po­
ważna w wyk. ork. PR w Krako­
wie; 15.10 — „Wśród ludowej twór 
czości Pomorza”; 15.30 — dla dzie 
ci: „O Jerzym Fryderyku Haen- 
dlu”; 16 — utw. skrzypc. w wyk. 
Zdzisława Roesnera; 16.15 — „Sia­
dami legendy o sieradzkim zbój­
niku”; 16.35 — „Studio 202”; 17.05 
— mel. tan.; 17.35 — aud. aktual.; 
17.55 — jutro w Filharmonii Po­
znańskiej; 18 — utw. kompoz. pol­
skich w wyk. K. Jastrzębskiej; 
18.25 — aud. aktual.; 18.35 — muz. 
i aktual.; 19.05 — „Zwierzęta syn­
tetyczne” — rozm. prof. H. Gre- 
niewskiego z inż. W. Dichterem; 
19.15 — gra zespół .Albatros”; 
10.30 — kronika kulturalna; 20 — 
kiermasz piosenki i humoru; 20.50 
— piosenki rozr.; 21.27 — sport; 
21.40 — Kwintet Barowy; 22 — 
„Jednostka a społeczeństwo”; 
22.15 — dyskusja przed mikrofo­
nem: 22.45 — muzyka dawnej Pol­
ski u progu Millenium; 23.05 — 
muzyka taneczna;

Wiadomości: 5.30, 6.30, 7.30, 8.39, 
12.04, 15, 17.30, 19, 21 i 23.50.

Telewizia
POZNAŃSKA:

17 — dla dzieci „Miś z okienka”; 
„Zrobimy to sami” i „Siadami 
kwiatów”; 17.5-0 — przerwa; 19 — 
„O nich się nie mówi”; 19.30 — 
dziennik; 19.50 — telereklama; 20 
— . Niedaleko od miasta”; 20.20 — 
PKF; 20 35 — Teatr ^Kobra” — 
widów. J. Kamińskie^ pt. „Pa­
stylki na katar”; 21.55 — ostatnie 
wiadomości.

Dyżury pęłp;a
W POZNANIU:

SZPITAL MIEJSKI /IM. RASZEI 
(chir. i wewn., ul/ Mickiewicza 
nr 2, tel. 81-96; APTEKI: Dzier­
żyńskiego 349, Głogowska 47' 
Kraszewskiego 12. Mazowiecka 
12, Al. Marcinkowskiego 11 i 
Główna 53. (opr.: pa). 

sportowego (tak to oficjalnie 
się nazywa!)? W klubach pro 
wadzi się często' podwójną bu 
chalterię (tzw. „lewe” kasy), 
likwiduje niektóre sekcje, prze 
rzucając dotacje przeznaczo­
ne dla sekcji np. siatkówki na 
potrzeby piłki nożnej. Wielu 
działaczy nie zna norm mo­
ralnych, kiedy chodzi o inte­
res klubu (nieraz fałszywie po 
jęty!), kiedy chodzi o ściąg­
nięcie np. dobrego piłkarza, 
chociażby z drugiego krańca 
kraju, chociażby za cenę dzie 
siątków tysięcy złotych. Nic 
dziwnego, że w klubie powsta 
je potem deficyt, że działal­
ność wielosekcyjnego klubu 
sprowadza się faktycznie dó 
pracy jedynie tzw. sekcji pre 
stiżowych, najczęściej piłki 
nożnej.

Oczywiście, rzecz polega o- 
becnie nie na rozpamiętywa­
niu bolączek finansowych klu 
bów. Chodzi głównie o to, 
żeby przeciwdziałać złu, które 
istnieje.

Plany GKKF

Główny Komitet Kultury 
Fizycznej przystąpił do 

opracowania zmian w finan­
sowaniu ruchu sportowego. 
Plany te zmierzają do central 
nego (na szczeblu krajowym) 
i wojewódzkiego koordynowa 
nia wysiłków finansowych 
państwa.

0 tytuł mistrza siatki
Celem wyłonienia najlepszego zespołu województwa 

w siatkówce mężczyzn (drużyn niezgłe-szonych w Pol 
skim Związku Piłki Siatkowej) zostaną przeprowadzone fi­
nały w dwóch rzutach, 22 i 29 bm.

Spotkania rozegrane zostaną 
w sześciu grupach, sytemem 
pucharowym, w następujących 
miejscowościach: (na pierw­
szym miejscu wymieniam! or­
ganizatorów zawodów) w Kali­
szu dla repr. miasta i po w. oraz 
Kępna, Ostrzeszowa i Plesze­
wa; w Krotoszynie dla zespołu 

-tego miasta, Jarocina, Rawicza 
i Środy: w Lesznie walczyć bę 
dą reprezentacje miasta i po­
wiatu leszczyńskiego, dalej 
drużyny Gostynia, Śremu i

Przypominamy 
M. Czaplickiego

Poznań jest jednym z naj­
silniejszych ośrodków piłki ko 
szykowej w Polsce. Reprezen­
tanci Grodu Przemysława kil­
kanaście razy dzierżyli tytuły 
mistrzów Polski.

Znanymi i bardzo zasłużony­
mi działaczami i trenerami w 
w tej dyscyplinie sportowej są 
m. in. pp. Łój, Patrzykont, Sza 
farkiewicz. Grzechowiak, Dy- 
lewicz i Klimek. Wspominając 
o trenerach, pragniemy przy­
pomnieć naszym sportowcom 
niezwykle zasłużonego działa­
cza, zawodnika i trenera — 
Marcelego Czaplickiego, który 
zginął przed 20-laty.

Czaplicki, przyczynił się w 
dużej mierze do zdobycia przez 
AZS mistrzostwa Polski w la­
tach 1930, 31 i 32. Po ukończe­
niu Studium Wychowania Fi­
zycznego w Poznaniu, poświę­
cił się on pracy trenerskiej. 
Jako trener zorganizował dru­
żynę, która zdobyła dla barw 
poznańskiego AZS tytuł mi­
strza Polski. Później drużyna 
oparta na szkielecie mistrzow­
skiego zespołu zdobyła w Pa­
ryżu akademickie wicemistrzo­
stwo świata, (p)

Spłonęła hala 
Polonii

Hala sportowa poznańskiej 
Polonii na Głównej padła z nie 
ustalonej na razie przyczyny, 
oastwą płomieni. Spalił się m. 
in. ring. Tylko część sprzętu 
zdołano uratować, (p)

Remis pięściarzy Wrocławia
Przebywający w Polsce pięściarze Westfalii (NRF) r°^ 

grali we wtorek w późnych godzinach wieczornych “ 
gie spotkanie, tym razem z reprezentacją Wrocławia-^ 
stał na słabym poziomie i zakończył się wynikiem rc 
wym 10:10. (PAP)

Specjalna komisja roz ri ■ 
lałaby wszystkie 
(GKKF, CRZZ, fedcrJ 
wojska itd.) na Poszczeg^ 
dyscypliny sportowe. jJ"( 
nym kryterium przydaj 
nia pieniędzy ma być 
1 ow ość ich wydatków! 
nia. Centralny i woje^' 
ki rozdział funduszów $ 
pobiegłby wypadkom 
nędznego (w klubach, fj’ 
racjach) przesuwania ^' 
tów z jednej dyscypljny „ 
inną, forowania jednych set 
cji kosztem innych. '
I tak dla przykładu: ko® 

sja uzna, że nie jest ceU 
finansowanie np. rugby t0 • 
dna państwowa czy spółec? 
organizacja nia będzie mos? 
przeznaczyć pieniędzy na , 
dyscyplinę. Jeśli jakiś 
rozwiąże sekcję np. raot ’ 
kłową, to musi jednocześni, 
zrezygnować z funduszów, u 
re otrzymał na utrzymywać 
tej sekcji; pieniędzy tych ć 
otrzyma żaana inna dyspypij, 
na sportowa.

Projekt ten zmierza do upo 
rządkowania gospodarki fin5l 
sowej w ruchu sportowym- 
przy odpowiedniej kontroli jj 
prowadzić on może do podsta 
wowego rozeznania: kto i jje 
na co otrzymuje oraz jak o. 
trzymane pieniądze wykorzy. 
stuje.

Marek Wierzchowski

Wolsztyna; w Słupcy wraz; 
drużyną tego miasta wystąpi, 
reprezentacje Koła, Turka i 
Wrześni; w Poznaniu do za­
wodów staną : drużyna po­
wiatu poznańskiego, Nowego 
Tomyśla, Trzcianki i Szamotuł, 
a w Gnieźnie spotkają się re­
prezentacje miasta i powiatu 
gnieźnieńskiego oraz zespoły 
Obornik i Wągrowca. (x)

Czy wiecie, że...
... w Poznaniu istnieją 32 kii 

by sportowe. Tyle naliczyliśmy 
w rejestrze Poznańskiego Ko­
mitetu Kultury Fizycznej. Nil 
wszyscy też wiedzą, że oto 
tak znanych i popularnych kia 
bów jak: Warta, Lech, Olim­
pia, AZS, Grunwald, Kolejan, 
Budowlani także mamyt Leś­
nika, Czarnych i Przemyślam

Hokej na trawie 
także w łodzi

19 bm. odbędzie się w War­
szawie zebranie Polskiego Ko­
mitetu Olimpijskiego, na kto- 
rym zapadnie decyzja o u- 
dziale naszej reprezentacji ho­
keja na trawie w turnieju 
olimpijskim w Rzymie.

*
Organizacyjne zebranie 0* 

kręgowego Związku Hokeja n« 
Trawie w Lodzi odbędzie si 
26 bm. Obecnie w ckręgu M 
kim uprawiają hokej zespo.’ 
Budowlanych, Kolejarza i 
dzyszkolnego Klubu Sport"' 
wego. Swój akces do 
zgłosiły również Łódzki KI11 
Sportowy i Włókniarz 
nice, gdzie buduje się sPe<jr, 
ne boisko dla tej dyscyP1® 
sportowej.

W Olkuszu, jednym z inW 
torów uprawiania hokeja & 
trawie jest uczeń miejscowej 
Technikum — Kocyba. 
Związek Hokeja na ^ra'v 
przesłał do jego dyspozycji 
laski i 2 piłki, a KS A®n 
(dawniej Włókniarz) ofiaro"' 
kompletny ekwipunek braI" 
karski, (p)


